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Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew wsku- nie czynności wątroby i nerek. 

tek zlej przemiany materii może Dwudziestoletnie doświadcze
powodować szereg rozmaitych nie wykazało, że w chorobach 
dolegliwości: bóle artretyczne. I na tle. złej przemianr mate~ii, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą chronicznego zaparcia, kamie
trobie. niesmak w ustach, brak niach żółciowych, żółtaczce 
apetytu, swędzenie skóry skłon- artretyźmie ma zastosowanie 
ność do ob~trukcji plamy _i. wy- ..[bo le kinaza" H. niemojewskiego 
rzu~y na sk~;>r.ze! skłonnos.c do Broszury b-ezpłatne wysyła labo-

p I OTR Kows Kl tycia, mdłos.;::1, 1ęzy~ obłozon~: ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Choroby złer przemiany matern [b I k" " ft n· . k" niszczą organizm i przyśpiesza- „ O. e I 8 8 za • 1emOJHWS leUO 
ją starość Racjonalną zgodną Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni to-65. z atury kuracją jest normowa- apteki i składy apteczne. 

•ussoiini gotów jest wyco ać O.OO 
ale artylerię, czołgi i samoloty poz 

o choin. 
stawić 

LONDYN. Koreps:>nd~nt 
~li „News Chronic..k" do 
~I; łe ną4 włoski rozwaia 
1Dtiiliwość natychmiastowego 
Wjćofania z Hiszpanii 10.000 
ocbotnik6w włoskich. 

Snl nądu Mussolini ml. być 
,_ ~wzięciem tej decyzji, któ 
ia W,ykazałaby chęć Włoch do• 
~ warunków wnowy 
. . · '· IUe· z Anglią. 
~i.a łyfti Mussolini uważa, 
ie ~inie-nie wprowadzenia w 
~i pakłQ angielsko " włoskie 
jo inoie pociągnąć za sobą nie 
~~e koinplikacje. i s~ąc 
~ p~kodzie pacyf1kac1i Eu 
""7'· 
i 
\bliJZd P. Prezvdenta 

·la &·tvaadniawv 
· adpaczvnek 

Wuoraj q godz. 16.35 Pan 
hUydcńt R. P. wraz z małżon 
y ~iecpał na 6"~ygodniowr 
1Jl'Ypoczynek kuracyJny. do ~" 
~Y, nad morze Adriatyckie. 

Wres%cie rząd rzymski otr:z.yl ny warunek osiągnięcia :zwycięl wstańc:zych -panuje pogląd, że I Narazie nłe jest jednak prze 
mal raport stwierdzający, że stwa. zwycięstwo może być osiągnięte widziane wycofanie artylerii 
gen. Franco nie uważa obecnoś W hiszpańskich sferach ~ o własnych siłac~ bez pomocy włoskiej, czołgów oraz samolo 
ci wojsk włoskich za koniecz„ wojsk obcych. łów. 

Straszliwv nokaut w 124-ei sek. 
MurzJn Louis zmusił Niemra Schmelinga do kapitulacji 

NOWY JORK. Smiało rzec ło 80 tysięcy ludzi, płaqcy~h Niemiec po otrzymaniu pierw" wśród których znajdowali się 
można, że takiej sensacji k.roni bajońskie sumy za bilety wstę<' szego uderzenia, gdy jeszcze m. i•n. obaj synowie prezydenta 
ki boksu światoweio d,awno pu, trwała zaledwie 2 minui;y nie zdołal zqrientować się w po Roosevelta, ogłoszono Joe Lou• 
nie notowały. Bo zważmy: - i 4 sekuqdy. W tym krótkim tędze do.su, otrzymał drugie :v isa mistrzem wszystkich wag. 
Mecz o mistrzostw<>- świata czasie Murzyn trzykrotr:iie po" derzenie, które powaliło go na W ł biJ...4..· 
wszech wag trwa. .• 2 minuty i słał na ~1tski Nielllc.a. Za trze„ deski. P ywy za. sł"~" wstępu n_a 
ł sekundy. To jest po prostu cim Yazem Schmeling już nie Wyliczony do „sześciu"', r~ declz ~lllOS y okrągło lll"' 
niewiarygodne i w pierwszej był w słanie walczyć dalej. Schmeling podniósł się, jednak ton ° arow. 
chwili odnosi się wrażenie, jak S~dzia Donovan p~wstrzymał nie był już zdolny do akcji. Należy zauważy~. %e &ył to 
by całe widowisko było z gór~ ~alszii wa~kę, a ipenażer Schµie Gdy po raz drugi Schmeling najkrótszy . mecz w wadze cięż„ 
ukarto'Y'~e: - Zresz~ą o tej hng:i rz.ucił ręcznik na, znak pod padł, Max Machon, asystują.::y kiej, zakończony nokautem, w 
„sprawi~ Je~~ze napiszemy. dama się. . Schmelingowi, rzucił ręcznik. mistrzostwach rozgrywanych 

W ~ej chwili pod wrażeniem Od pierwszej sekundy Joe Wśród niebywałego entuzjaz„ na terenie Stanów Zjednocz~ 
str~~lr~ego . nokautu.. który Lows rozpoczął walkę w szalo:s mu i oklasków 80 tys. widzów, nych. · 
zmiazqzył Niemca, mo:z:na ty1, nytą tempie~ od l'a:z:u. pierw~eł••••--------------------

Nie przrznaią sie do winr 
ko z politowaniem potraktować uderzenie pięści Louisa w twarz 
„kawał" jakj rozegrał się w r. Schmelinga zmusiło Niemca do 
1936, ~Y. Louis przegrał :z: opar-cia się o sznury ringu. 

'

„„, • dz · 5 • Schme~mg1em. Uderzenia pięści Louisa były NOWY„ JORK. Czworo z 181 skiej na rzecz Niemiec a mian~ •ste. 8811 eJml Prze1~imy jednak do srra• tak błyskawicznie szybkie, ie oskarżonycll w aferze szpiegow„ wicie Johanna Hoffmann, Guen 
• Dan.ledz·tafek . wozdania: ter Rumrich, Erich Glaser i Qy 

ł Mea bekserski o mistrzostwo Z • k lki to Voss stanęło przed sądem świata wszystkich kategorii nOW PW8W8 W8 związkowym. Do winy nie p.r:z:y 
· sprawił zawód .dziesiątkom ty- znali się. 
sięcy widzów, zgromadzonych n a D aleklDI IW scllod~le Sędzia Eibell zarządził tym. 
na stadionie, gdyż zakończył się SZANGHAJ. Ze ŹJódeł ~hiń 'Kai-Czeka rozstrzelano dowód„ czasowe zwolnienie ich za kaą" 
już w pierwszej rundzie. skich donoszą, że licz-qe od„ cę ~8„ej dywizji w Longszuan cją po· 25 tys. ·dolarów do dn. l 

Czamy bokser Joe Louis z działy chińskie o sile 200.000 za wydanie Wl.'Ogom miasta Lan:s sierpnia 1938 r. 
chwilą r02:poczęda walki natarł ioł~ie~zy naciskałą P.a linie ja~ gfeg, jakkol~ek generał ten o- 111111•----... ~~-lll!!!!!!!lll!!I błyskawicznie niesłychanie po" ponsk1e w prowmc1i Szansi • debrał to miasto z powrotem ::; Fronte.,. 
t~żnymi ciosami na swego prze„ zdołały połączyć się na połud" rąk Japońcxyków. d Uorza I 
mynika, niemieckiego preten" nie od Rzeki żółtej. 

N oWl" mar.szalek Se/mu, płk. 
Walery Sławek. 

!\ mars;ałek Sejmu Walezy 
SJa~ek :wołał plenarne posie• 
~ęnie Sejmu na poniedziałek 
~7 ~. m. pa godz. 1 i..tą. 

denta do tytułu mistrza świata, 
Max:a Schmelinga. 

Cała walka, na którą patrzy„ 

Zamordowanie 
misJonarza 

Większa bitwa wywiązała nit 
na wyspie Nanau połoiotiej na 
wysokości Swaton pomiędzy Ja 
pończykami, którzy przybyli na 
10 okrętach wojennych, a gar• 
nizonem wyspy ufortyfikowa1 
nej przez Chińczyków. Jedno" 

· BAGDAD. Dwóch nieuję" cześnie lotnictwo japońskie do" 
tych dotąd sprawców zamordo• konało n~otu na miejscowość 
wało z nieznanych dotąd powo• Ungsa, będącą jak gdyby przed 
dów misjonana amerykańskie„ mieściem Kantonu. 
go Cumberlanda, mieszkają~ego W woj"Sku chińskim w psłat" 
we wsi, położonej w północnej J nich. czasach zaprowadzona xo" 
części Iraku w odległości óO stała nadzwyczaj surowa dy" 
klm. od Mossulu. . syplina. Na polecenie Czang„ 

Aresztowanie przemitniaki 
uczestniczki H'ielkiei alerv 

~~G,!L W wielkiej afei-ze wiedzlłc, że zostali oni areszto„ lotem i od razu na lotnisku zoo 
ł~vtJ wa]~t, o c:~ dono" wani. stała aresztowa~a. przy czym 
~P ~. ~zoraJ, n~~tąp1! sensa• Telefon przejęły włądze hl'?Z" podO!Zas rewizji znaleziono przy 
Sl."ł"'_·-_ Y. obrót. Oto. Jak w1~domo, pieczeństwą, Jdórym. udało się niej klucze od sejf'q oraz więk• 
Jł4DtJ ,'1- l!c:estmczek te1 afel'y występując jako _w~pplnicy ary szą iloś~ .z~ota i biżuterii. 
u~o. Sl~ ~b~ec do R'?tterdamu, stokratkt, ~akłomć Ją do po~ro 

1 
Wspolm~zk_ę ~erzystów osa„ 

s~d Jedna~e wczora1 .telefon:'• tu do Pragi. dzono w więzieniu zaś kosztows 
'li.ia do $WOtch wspólników, me J<-:>bieta przvbyła rClf\o samo• łlości skonfiskowano 

Krwawe napadr ne kolonie 
mnoia sie w Palestrnie 

JEROZOLIMA. Wczoraj kinematografu w TelJ„Avivie 
party~ani:i arabscy nj\padli na gdzie zostało lekko ranne ;y; 
kolonię KoJllath i Hatiobeck o" dowskie dziecko oraz ·W Jer~ 
raz na obóz wojskowy w pobli zolimie ' 
~u Tulka~e':'?-. Przystanek kole Podc~:.s obławy w północnej 
JOWY na lm11 Tulkarem - Na- Palestynie został ujęty znany 
blus został poppąlony. Poza przewódca partyzaintów .R.a· 
tym, rzui:ono bomby w pobliżu szyd el Abed. . · 

lł'ieśc:i ze ·-UJ~ata 
SAMOLOTE!'f DO KOWNA. f żył wizytę min. spraw :agr. republi• 

KOWNO. D!11a 22. cz~rw~. o 1odz. ki Kroke, info~uiitc się u niego o 
16 w pachu liłewskiegą mm:sterstwa stanie prac nad statutem,. narodowo7 
ko~uni~acji p~:edsła?lifiele ,,Lo~u· • ściowylll oraz nowelizacją ustawy ję~ 
p,p. ią~or Z, P"łtkowsk1 oraz maior zykowej. 
L. Zejfert podpisali wnowę między STRASZNA J<ATĄSTROFA 
+.otem" a qtln}sterstwem komunika• SAMOLOTOWA. 
CJ1, moą której dołychc~asowa linia SINGAPORE. W czasie lotu twi• 
lotnic~ ~arszawa -: ~ilno - R,v• czeb~ego sp~dły dwa angielskie ...,. 
ga - Talhn - ~elsµi,ki została sk1e• moloty wojskowe, należące do bazy 
rowana przez Wlł~o - Kowno - lotniczej Singaporc. · Przyczyna obu 
Ryę. katastrof, w kłyrch zginęło 6 pilotów 

r.ze4stawicłel~ ,,Lotu", w~r6cl kł9• nie została jeszcze ustalona. ' 
rych znajduje się many z przelotu CHOLERA W AZJI 
przez Atlantyk major Makowski ocl• SRODKOWEJ ' 
l~ieli sam41lotem do Warszawy. LENINGRAD. W T~kJestani_ e ł 

'\v SPRAWIE STATUTU · h j h „_„ ~ "k j NARODOWOSCIOWEGO w mnyc re.ona~ ~11 <:>rou. owe 
. - wybuchła ~p1dem1a cholery. Oh:surv .~RAGA. Pr:edstaw!qel W. Bryta• te zostały uolowaQ.e od it1nvcla okr~ 

"« \'lfZv l'Z.ldZic czesklDl Newton zfo• gów. · 
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Aresztowanie znanego 
adwokata 

warszawskiego 
W dniu wczorajszym 

władze bezpieczeństwa za• 
rządziły aresztowanie zna
nego adwokata warszaw
skiego Romana Jastrzęb• 
ski ego. 

Mecenas Jastrzębski po• 
siadał przy ulicy Nowo" 
grodzkiej 1 O kancelarię. 
Przeprowadzał on przewa" 
żnie sprawy cywilne. Mi" 
ino dość :znacznego napły" 
wu klientów J astr:z:ębski 
znalazł się ostatnio w przy 
~eh trudnośc~ach pienię 
znych. Sytuacja była ta;. 
ka, iż musiał w jak naj" 
szybszym czasie dostać 
większą sumę pieniędzy. 

Jastrzębski przeprowa" 
d:z:ał w tym czasie sprawę 
jednego :z klientów po za" 
kończeniu której miał O* 

trzymać honorarium w 
kwocie kilku tysięcy zło• 
tych. Sprawa była już wła 
ściwie zakończona, należa" 
ło tylko wypłacić jednej :z 
osób pewną sumę pientę" 
dzy: Ponieważ osoba ta 
była chwilowo nieobecna 
w W ars:z:awie. J astr:z:ęb" 
ski sfałszował pokwitowa" 
nie :z odbioru przez nią pie 
niędzy i otrzymał honora 
rium. 

Spodziewając się, iz afo.-. 
ra ta · wyjdzie na jaw, Ja„ 
strzębski wyprowadził ~ię 
:z mieszkania swego i 
znikł. Władze rozesłały 
za·nim listy gończe w WY* 
niku czego adwokata od" 
szukano. Prac.ował on -w 
firmie „Garbarz", gdzie
przyjął posadę sekretarza. 

-Aresztowanego adwoka 
ta przewieziono do więzie• 
nia na Dzielnej. · 

Skladajce otiarr 
na FUNDUSZ 

OBRONY 
MORSKIEJ 

:Po wyborze płk~Sław.ka na marszałka Sęj~u .cym rokiem 1940, kiedy wyga1 
sa siedmioletnia kadencja P. 
Prezydenta prof. Mościckiego. 

CiekaHle głosv prasv H1arszaw~h•e_1 
· Wybór płk. Sławka m. arszal- także wielce n!epoważnego argumen• 1 nie poszedł, a wizyty oficjalne IJ\a I stera. Im baidiief. Selm ·stawać się 

tu że bór płk. Sławka spowodcje zamiar składać dopiero za dni k łka. b~dzie ndutą walki o te w~lory, tem 
cem Sejmu wywołał na1ro:ma• w~ześni':Tsze rozwiązanie parlamentu Plotki ku~u~wę głosiły, jakoby 'Większy .będzi~ jego prestiż. Oso1?a 
'its:z.e odgłosy. . i rozpisanie nowych wyborów. Ar• płk. Sławek był speszony i niezado• marszałlca .moze ~alni~ p~cz~1~ 

,.Gazeta Polska„ pisze: gument ten obliczonv był widocznie wolony, że padło na niego tylko lH się .do n:tda.~la Se1mowt takiego wła= 
na zastraszenie posłów, że mogą głosów. Z pewnej strony zap~ano śnie oblicza • · . 

'O.Z.N. NIE WALCZY O wcześnieł utracić m;mda~. Ju! !e• wręcz t;>łlc. Sł~wka, czy ~ecz~wiśct TRZECI CŻYNNIK. POU• 
PERSONALNY STAN P01 raz ta grożba rozwiała się w powie- czuje się urazony liczbą zys anyc "TYCZNY W KRAJU 

SIADANIA trzu. głosów. · · 
,,Pozoeławienie posłom z Obozu , Kołom politycznym iu:i oddawna . - Moją ambicf4 -. odpowie~z-'ał „Góniec Warszaws.ki" tak O• 

Zjednoczenia Narodowego „wolnej było wiadomo, że pik. Sławek oce- nowy ~ars~a~ek - nie było mgdy cenia nąstroje po .wy~orzę: 
.ręki" Pr.lrf wyborze nowego Marszał nia pozytywnie wszystk'e te decyzje, u~iegan!e się o powszechną., ~ponłv . „Wiadotno było, że pos. Sła 
ka Sejmu wypływało z dotycbczasOI' które przeciwstawiały się zakus'?m ruczną Je~~myślność • • . . ł . k 
-.rei taktyki Obozu i jest jej kome- totalnym próbom narzucenia kraJO- kulOdpowih,edz Itaki.stała się, zndoana 

1
w wek nie. entu:z:Ją:z:mowa SlS il:• 

bentnym. przejawem - tym razem, wł idei 'wodzostwa i monopartyjnej .• :iarac P ot o .· ,,meza wo e• cjc'ł ozonową, a nawet . odnosił 
równid na terenie parlamentu. O• organizacji narodu. P~. Sławek w mu płk. Sławka · umtlkfy. się do niej qiepr:z:ychylnie. Wia 
b6:s Ziednoczenia Narodowego bo• waża, że zakusy te 54 sprzeczne z ._*„ domo było, że _ miał iastr:z:eźe,. 
wiem który cały wysiłek skupia na konstytuc)'ł i muszą być zwalczane. · · '- l'ty b 
idei •onsolidowania narodu, nie wal Wypowiadał się też pik. Sławek WALORY · PŁK. SLA WK.A ma przectWKO po 1 ce 0 ecne$ 
~zyl i nie walszy o personalny fatf przeciw wszelkim innym . pr6bom na W artykule ws~~pnym . w . ~~e go rządu, a :zwłaszcza przeciw• 
µosiadania". Obecne '"!0 i4: za an~ ruszania konstytucji i tworzenia sztu „Kur:erze · Polskim autor dow0dz1, ko nięktórytn jego c-złonkom". 
widzi w innej płauczyime zycia pan cznycb form w życiu państwowym. · że .„walory nowego. marszalk~„ (pra• „w- opecnym · układzie sto• 
stwowego". " • • Dlatego można słusznie twierdz'ć; wość, bezwzg~ędiaa czystość inłen• sunków policyc:z:nych W - kraju 

,,Express Poranny 1 „Kuner że również t. zw. idea O. Z. N. by• cyj, absolutna bezintet'e&Owność, od• czynnikami głównymi dyspc:y 
'Poranny" naraz.ie wstrzymały la przez płk. Sławka zwalczana i. że .waga cywilna)„ predystyndją go na cyj był:· Zamek i Generalny In 
• ię od uwag. !i!:e:"Jl:r o':,:U~rs~:~ik!e~:a!i!! ~t~:!'.!i":kU. wybitnej · :i:oli na .no.WTm spe~tąrat Ąmiii. · Ob~cnie pra 

STANOWCZOSC menele, ale i w całym kraju. Hasło „w Polsce rądzić· musi przę wdopodobnic ·w .grę wejdzie i 
MARSZ. SŁAWKA * de wszystltjm prawo" znajd'ł w Jitar- trzeci c:typni'k~ Sejm. Trzeba 

',ABC" tak ocenia skutki po ** szałku Sławku, gorą.ago rzecznika. pamiętać, że płk. Prystor, stoją 
k ł ka I h Autor dodaje~ ,,zasada, że w Pol• 1 S l · d 

!ityc:z:ne wyboru pl . S aw : Nie uszło uwagi k6l po iłycmlc • sce rządzić musi prawó, honor i tudz cy na cze e enatu, na ezy z aw 
„Wyb6r ten może doprowadzić że kandydaturę płk. Sławka zg osil ka rzetelnt)ŚĆ zamyka}'ł w sobie pra• na . dó najserdeczniejszych 

do zaostrzenia stosunków Sejmu 'f w Sejmie poseł gen. żetlgowski. Ten gnienia olbrzymiej części spoleczeń• współtowarzys:;y i przyjaciół 
innymi czynnikami politycznymi. fakt, że właśnie ge~ Żeligowski? a b' h Sł k I h 
Marsz. Sławek wychowany w szko1 nie kto inny był wmoskodawc.t, Jest . oso · tstyc tnarsz. aw a. c 
le marksistowskiej, nie lubi ,,nowi• demonstracji polityczną i posiada wy BEi IGLU współ~~ialanie bę~zie ważnym 
uek" narodowych, znana za~ i!go sta mowę całkiem niedwuznaczną. czynn1k1em, w kraJu. 
aowc:ość może stać się ruekiedy i• Przecież poseł gen. Żeligowski jest . SKUTECZNl.E I Sr~dowe _wybory. ; ·~.ł)rsz. -:tika 
~ołn.4 przeszkodą". tym posłem, który ub'eg.lei. zimy zo• V S ·U W A dowiodły, ze c:z:ynntktem decv 

stał %JllUSzony do ustąp1e11;1a ze st~~ ODCISKI ' 
PRZECIW ZAKUSOM nowiska prezesa sejmowe) komisJt , dującym . na terenie Sejmu jest 

TOTALNYM wojskowej, przeciw któremu wytoczo ,ez~~J'e~e~~· płk. Sław~~: Wy~ory .środo• 
Kurier Polski" poświęca wy no ciężkie oskarżenia z powodub je- s K ó R v we były n1e1ako p_robą sił. Pró 

" łk . go wątpliwości konstytucyjnyc w . t:. . dł , . k • ć 
borowi nowego marsza ~ ~e- sprawie stanowiska bulawv marszał• P t. V N oa vvypa a na Jego or:z:ys . 
le miejsca. W jednym m1e1scu kowskiei w państw:e. KL A WIDL „Goniec"' omawia tę sytua• 
czytamy: I tu dochl)dzimv do se<lna zagad• A ft cję w :związku - :z · nadchodzą• 

,,Aby wpłyną~ na umy~ły nie~tó• nienia. Plk. Sławek po wyborze był t.P. Ko w A ... s KI I moko6c~nie ohok) 
rych posłów chwycono się bowiem tv\ko na Zamku. Nizdzie Indziej 

~OZSTRZYGNIĘCIE POLI· 
TYCZNE W POLSCE 

Zdaniem „Wi~c:z:oru W ar~ 
s:z:awskiego" program płk. Sław 
ka jest następujący: 1) powrót 
do systemu B. B., 2) utrzyma„ 
nie ordynacji wyborczej, 3) r:z:ą 
dy monopartyjne. Program 
czynników urzędowych przed" 
stawia się w ten sposób: 1) 
konsolidacja, 2) :zgoda na :z:mia 
nę ordynacji wyborczej, 3) ro::: 
szerzenie podstawy rządów . 

POROZUMIENIE 
JEST WYKLUCZONE 

W tych warunkach - pisze 
„Wieczór Warsz." - „poroZ\.1" 
mienie mighy tymi dwoma 
sprzecznymi programami :zdaje 
się być wykluc:;one, wobec cze 
go należy · przypuszczać, że w 
niedługim czasie dojdzie do o" 
statecznego wyia~nienia sytua• 
cji w drodz·e ·takich, lub innych 
rozstrzygnięć czynników miaro 
dajriych". 

Katastrofa samochodowa 
BUKARESZT. Wczoraj w 

nocy na jednej :z głównych ulic 
Bukaresztu, Ale Kiseleff, wyda 
r:z:yła się katastrofa samochodo 
wa. 

Jadący :z nadmierną szybko• 
ścią samochód, w którym trzy 
artystki wracały w towarzyst• 
wie dwóch młodych ludzi z no 
cnei :zabawy, wpadł na drżewo· i 
rozbił się doszczętnie. 

Jedna :z jadących samocho• 
dem osób została zabita, a po• 
zostałe odniosły cieżkie rany. 

J ... I V 
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Wesoł, 
Kącik 

Nieurodzaje we Włoszech BALSAMICZNA 

SOL zmaszaia rząd do szukania łlredrt6w w Anglii 

ze ... sta 
LONDYN. ,,Daily Express" na temat finansowania przez. wówczas, gdy porozumienie 

podaje wiadomosc, ie Wło~hy Londyn z.akuppw 35 miln. busz włosko • brytyjskie w całości 
uzyskać mają w Londynie ob* li -pszenicy, potrzebnych Wio, będzie wprowadzone w życie. 
szemy kredyt na zakup pszeni~ rho.,, z powodu złego stanu Q.ro W związku z tym „Daily Ex 
cy k<)nadyjśkiej. Mianowicie dzajów. _ press" przewiduje, dalue uistęp 

. Żona bla.da ze z.denerwowa* 
/lria JVhiegła do mies.zkania i, 
· -d}W%ąc ci~żko, opadla na fotel. 

1'%ą~ '\V!oski pro:""'adiić _ma z ko j Udzid~ie kredyt~w m~ido stwA włoskie w zakresie polityf 
łam1 City wstępne rokowania by nast~tnć oc:tyw1śc1e dopiero c:inym.. 

- Natychmiast weimiesz tak 
slrwkłl - oznajmiła męiowi
Pojedzien na Róianą 10, do 
mojego kra.wca i dasz mu w .i:t 

Smiertelne ·zatrucie • 
11zam1 ViUWO li6ł. •••enat„ 

n•bi'JmleAI• '"'"' ""'"ao odcl•lil. \tł\re oo tel „pł„ 

byt Rozumiesz? 
Mąż słuchał zdumfo:ny. 
- ~oz.umiem. kochanie •• „ a• 

le-
._ Żadne „ałe„1 Jedź natych

mia,st. bo ten łotr może wyjśt 
z domut Dasz. mu dwa razy w 
zcbyf 

- Dobru, %lotko 1. .• Dam na 

Zginełi dwai robotnicv - trzeci w1lc11 ze łmiercia 
. KR.AKóW. We wsi Olsza• ost~tecz.nych prac nad jej w-y. usm Koneniaka . i -SO.letni.cg.o 

nica pod J(rakowem Wydarzył konczenlem, uległ wraz ze swy Wawnyńca Rataja. 
się tiragiczny wypadek. Młesż~ mi towarzyszami zatrucia gaza. 
kanie<: tej wsi, Tadeusz Korze„ mi ziemnymi. 
niak. wraz z dwoma robotnika• Wezwa11a na pomoc z Krako 
mi, zszedłszy na dno nowo wy wa straż pożarna wydobyła ze 
kopanej studni dla dokonania. studni zwłoki 30~letniego T ade 

T rzed z utrutych, Adolf Ta 
dusz, pozostał jeszcze przy Ży• I 
ciu, w stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do szpitala. 

dolo 114' VIVlłClł •ewet 
1t0111olicte111. P•l•Dłł 
„trcto •o oio•••••lu. 

WOLNOSCI SZLAK'.0 
MORSKICH STRZEGĄ 
OKRĘTY WOJENNE! 

~i~~~§~~ Zdemaskowani cztonkowi!„Białych kapturów" 
~~i~w~enh!:~~:7!~~ui:t: odpowiadać będą przed Jednqn1 sąden1 H' Parq1:u 
tny_ Ale potym sit roz.myśli11 PARYZ. Iz.ba kama sądu ciyć wszyst!<le posz.ciególne ~arionym ma być zastosowany Ta zmi~na kwalilika~ii m& 
lam i kazałam nnieni~- ieby kasacyjnego postanowiła połą~ sprawy prtec1wko uczestnikom mny paragraf kodeksu karnego o tyle doniosłe znacientt dla 
był bardziej wcięty w pasie„. - tajnej organi:tacji t.z.w. niż przewidywano dotychctas całej rozprawy, ie sprawa ~ 
Jednak diiś dostlam do wnio- „CSAR''. VI toku śledztwa. biera alltomatyc:z.nie chuald N 

Sku, że lepiej mi będzie w lui" R A D I O 'W ten sposób wszyscy aresz Poza oska.rżeniem o bezpraw czysto polityćzllego, wskutek 
·~- Więc prosiłam., ieby towani czy to w Paryżu, ~y w ne posiadanie i gromadzenie czego oskarionym pr:yznane 
pn:etobił na luiny.„ I wiesz, to PIĄTEK. DN. 24 CZERWCA Dijon, czy w Clermont Ferf bro.ni oraz. ' o udział w stowarzy będą prawa więźniów polityct-. 

mi · edtiał'~l 6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstlj4 ZÓil h b d 
on powt · rzę". 6.20 Muz.yka (płyty). 6.45 Gim• rand, czv. V: J?enefront1• z';>sta~ szeniu prtestępctym, pr:eciw- nyc , a poza trm ptoces ę &lt 

' żebym s:i~ wyniosłatt Po nastyka. 7.00 D:denn:ka poranny. 7.15 ną· przew1ez.1em do Paryza i sta ko aresztowanym ma byc wy- su; odbywał nie prted sądem 
l'fOstu wyrzucił mn.ie z.a duwi! Koncert poranny. 8.too - 11.00 ną przed sądem w stolicy. toczone oskarżenie :z: paragrafu, karnym w Paryżu, ale pr:ed try 
, Zona zalała się hami. Przerwa. 11.00 AudycJa dla po~lll'o• -Jednocześnie przeciwko os- mówi,,..ćego o sl'\isku. bunałem stanu. 
' R · ? Mn' wvch. 11.20 Płyty. 12.0) AuttyCJa po „ -z "' 

. - oz:unuesz .„ - te„. łudniowa. n.oo - 15.15 Prz.erwa . . -------------------... ------------------'mnie- -która stale sobie robi u 15.15 Nieznani sprzymierz.et\cy i wro 
niego1.- Mnie ordynarnie WY• gowi• _,. -pogadanka. 1SJO Rozmowa 
nui::iłL. To jest najlepszy kra• z chorymi. 15.45 Wiadomości _gospo• 
wiec ,ale żebym cały rok w darcz.e. · 16.00 orkiestra rózrywkowa. 

PRZY CIE.RPIENIACH wątro'by, łołącłh. kiszek, nerek lub pęcherza stosuje l!ię S~ 
8WIĘTOJANSKIEGO ZlELA magistra EDWARDA GOBIECA. 

- Sl)rzedai apteki i drogieric. Skład główny, Warsi:awa, Miodowa 14. 

lllzmatach miała chodzić, do nie ~~_,bc,tA~~c~i. ·is.ó&P-~;c~\«R~: 
go iui nie p6jdęl „Wynosić we z techniki i ptiy.tody; · 18.łO Re• 
•itl' -- powiedział. Rozu„ citaLEor~płaru>wv, J~.~. No\vB!cj"1t •. 
mieS%? .Wynosić si~!„ - Db tcrackie. 18.55 ..... 19.00 -rrtmva. IMO 
._ ... t'e!l Koncert rotrywkowy. 19.30 l>ogad.tp• 
__.. ka aktualna. 19.40 Wieczór święlojat\ 
, Młi .był szczerze oburzony. skt - końeert rotrvwkowv. 20.łS 

- B4d% spokojna! - powie Dzicftnik wieczorny 20.55 Pogadanka 
~zW ,..rze• „„ciśnt'„te „„by _ aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.lO 

··„statystyka śmierci11 

I" • ..... Y •-. Muzyka tancana. 21.50 WiadQmośd 
Jui ia tego durnia nauczę su" sportowe. 22.00 Koncert symfonie:&~ 
cunku dla mojej żony! Koś..:i ny. 2:5:oo · Ostatnie WUdomości dżien• 

w Amerrce zginelo w nieszcześllwvch WJJHtdkach dwa razr 
urleceJ as6b nii 11odczas waJnr 

._ d · b' ł! Z i t nika Wieczomeł?. NOWY JORv_. $Wystyki 
o~ tte ~ tera apam t a to WAR' SZA A u. (Mokotów} .1' 
•ob"te do kon· „„ ~yc1'at ) National Safety· Cotlndl W"ka 
"' . ..... ~ • lJ.00 Koncert roirywkowv (płvtY . ł 7 

Dysząc pragnteniem zemsty, 14.00 Parę informacji. 14.to Ron"Ce.rt zują, ie w i'. 1937 zginę d w 
1 lnąi, jak buna, wyskoayl z solistów. 15.00 Wiadomości Sł'orto- Stanach Zjednoczonych w nie• 
mieszkania. Jak buna wskb; we. B.OS Orkiestra salonowa. 16.00 - szczęśliwych wypadl<ach 106 ty 
. ł d • · ~. . i' k 17.00 Przerwa. l7.00 Pogadanka aktu. i 1 d i li i 1 d i ~Y O prz.efe:toz.a14ce ta SÓ\\I' ahu. 17.10 Europejskie i amerykań• s ęcy U z • czy 1 n elna WU• 
: Jq i po chwili, łak burza, wp.i<lł skie ork. symfoniczne. tś.10 Muty• krotnie więcej ni.i poległo w 
~mieszkania krawca, lglickie" I ka lekka i tanecz.na (płyty). 19.00 -h woj.nie światowej żołnierzy a• 

22.00 ~rz.erwa. 22.00 O ł'ers\)ektywac merykańskich. 
p. Ch i • ~ - I !' i zieleni - felieton. 22.15 Muzyka 0· pro· cz. tego r„nnych było W 

- c~ mu~1~ z. pane~ .g te lekka i tanecz.na (płyty). a I - -lim1 - cnnałmił pokoJÓWcc, ______ ._.._ _____ ._ ____ _...__, ~. 

kt~::Oi~~i ap~~~ka po- Jak zatrudnił . bezrobotnych? 
biegła do szef a. 

- Prz.ystedł m~i teJ klie11tki, OrvdlnalnV SPOS6b amerykańslUega farmera 
którą pan wyrzucił. WASZYNGTON. Do biur jednego farmera długi m~mo• 

I<rawiet lglkki przybladł nie ułworz.o.nej prze?, ~tu. Ro~s~· rial, w .którym wtiywa on rtąd, 
co. Wyjłł z biurka rewolwer, velta „Fa,rm Security Admtnl• a?y wykupił i 1nlsz~tył ws~ysł 
•łożył go do kieszeni, stanął ~ttation„ wpływają nieustannie kte traktoty) a ~ ich tnle1s,tl! 
'Pod ścianą i gotowy do obro• tysiące listów od farmerów, nad zaopatrtył farmerow w konie. 
ny rotkaz:ał: syłaitcych swe poglądy na sy• 

- Prositt j ,-,~1 • 1 1 ' tuację roh1ików w Stanach Zje Srodek teri - tdani11m Pt?• 
Drzwi otworzyły sit z rotma dnoctonych i z.awierał,ące nai• j~kto,dawty - dałby tatrudnte 

cheml rozmaitste tiie.tat dz1wac1ne, nie licznym be:trobotnym, a. O? 

Do pokoiu wbiegł mąi ~nie sposoby ~agrady koniunktury prócz tego w:z.tt?ogl~y zarówno 
:ważonej klientki. rolnej. : f hodowlę kont, 1ak t produkcję 

Zanlm przerażony krawi~c M. in. 'biuro ło ciłr1ymalo od pasty. 
·' %dq_tyl wydągnąć rewolwer, k 61 J A 1.i m41 . ttudł się na niego, %łapał Zgon m1tk""1 r owe ng I 

go w ramiohlt i.„ za-czął serdl'C: 
nie całować. Mimo lllObY Wl11t1 kr61a Jerzego i kr61oweJ El!bletJ 

- Dziękuję, .J'ante tglkki, . w Parvlu, ni zastanie odwołana 
dziękuję! - mówił wzrus10• LONDYN_ , Ubie<>łej tt.()cy cho.-rej ~na i.dowala się e. ab_ .ro• 
n~ glosem - Pan iesł zacny, · e d k · 1 J k 1 
kochany c:tłowiekl Nigdy pahu tmarła w 76-tYM roku iycia na zina ~ . ro etn erzym 1. r? 0

• 

tego nie zapomnę, ie pan nare• atak sercowy matka królowęj wą ~lz~ietą na czele. Pomhtmó 
ucie wyrzucił moją ionc. N1g• angielskiei Elżbiety " hr. Strath wysllkow lekarzy, hr. Strat mb 

d N d l more and Kinghorne. re zmarła w czasie ataku. 
yl · ig Y · W hwlli śmierci pny łożu Ił. r. Strathmore _1t ~omu Ce~ 

Napoleon Sądek. c cyha Cavendish '8entlnck \)()$ 

P,iqdf ni Jest 11 D6fno 111X:1~a:dzf:ir0':~:; ll~rpisz na chorobę: NEREt<, PĘCHE~At. WĄTR~BY, 
KAMIENI żOLCIOWYCH, ZLEJ FRZEMIANY MATi;:Rll 
na bóle artret)'czne, et.V podagryczne, w:t:dęcla brzuch~. od. 
bijanie sii; lub skłonności do o~strukcii. - Pamł~taJ, ze ni< 
Rdt tde be<;\zie za p6tno, o ile ucvwać bed:desz ziół mocao• 
pędnych • .DIUlOL" Gą secklego, które za1'obleRał4 gropia. 
dzeniu się kwasu moceówe~o i innych ukodliwy~h dla znto• 
wla substancji zat1uwającv11h organizm. - Dziś 1esflCt!! kup 

i;udełec:tko ziół ,,DIUROL" Gąaeckle go, a przeko.nasz się o dodatnich 
skutkach ich dz.iałania, zalecać będziesz s~m zna1om

1 
vm. UROT „ r. 

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zio a .,Dl ~ •łllec-
o tkicm) spnedaja apteki i składy apteczne. 

chodziła z jecll)ego z najzttako, 
mitszych ;tngielskich rodów ary 
stokratycznych książąt Port• 
land, tkórzy pr~ybyli do Artglji 
z Holandii 'vraz z krolem WiO.• 
hel~m III~ · . 

Jak słychać, mimo iałoby~ ja 
ka okryła królew~ki dwór an• 
gielski1 wityta króla Jerzego i 
królowej Ebbiety w Paryżu, 
mająca charakter państwoYrv, 
nie zostanie ocłw~ou.. 

wypadkach 9.900.000 osób . 
National Safety Council oce

-niA szkody materialne, poniesio 
ne w zwiążku z tymi wypadka 
mi, rta trzy i pół 111iliarda dola• 
rów. 

\V wypadkach same1cfi.ocło1 
wych zabitych było 39.000 lu• 
dzi, a rannych 1.360.000. 

Dziennie zatem ginęłó w Wf 
padkach samochodowych pr;e 
szło sto osób. 

Amerrkanie nie ch<il uioinr 
ale nie g1dz11 sie na utrzrm1uranle 10•0Ju 

„za wszelką cene" 
WASZYNGTON. W cz.asie son oświadczył \V ptzetnówłe~u 

uroczystego rozdania . dyplo- że amerykanie nie chcą wojny. 
mów wychowankom szkoły woj lecz nie z.godz.4 się by-najtttltlt{' 
skowej zastępca sekretarza cle• rta uttz;tma11ie pdkoju „~a Wtzt 
partamentu wojny Louis John• ką cen,". 

SI. Ziedn. 11raun1 współpr er 
w dzleie ogranicz nia zbroJań 

JERStY ClTY. Sekretarz łącznie do objektó"I wojśkó" 
woj'ny Woodring, przemawiając wych. 
na utoczystości wręczenia mu Stany Zjednotzone - tłodał 
dyplomu doktora praw, oświad Woodring - gotowe s;t Wgpoh 
-czył tn. in., ii wielkie mocar• ptacować z innymi natodl\tńł 
stwA powinny stybko porozu- nad kaidym racJonalnYiń pto• 
mieć się co. do ograniczenia bom jcktem, zmierzającym do Emfiltj 
bardowallia· powietrzbego wy• szenia i ograniczenia zbre1je6 W 

sposób definitywny.· 

Samob6Jslwo znanego tlnanslSIJ 
z paurodu bankrudwa wlelkieJ flrmv 

OSI,,0. Jak sit obecnie oka" bie 9 nor\iveskich i ~ brytyJskić. 
zuje, bankructwo domu hafi• \Vzwią~ku z tą spraw11 ........ 
dllowego Haussen l-Iassing, któ wszystkie papiery nA giełd;~~ 
ty zaopatrywał Hiszj;Janię rzą• spadły, a jeden ze zt\anyt:h f~· 
dową we w~zelkieao rodzaju nansistów norweskich po,r>ehttl 
materiał wojenny, dotknęło i samobójstwo, rzucaj-le slt ~ 
szei'eg innych firm; w tej licz„ okna. 

7 osób poni_asło śmier 
ut aasle katastrofv samolotow J 

TOURS. Samolot 'Wojsko~ \Vśród :tnajdujących się ha 
wy uległ katasttąfie w c:tasie lo pokładzie było 5 oficerów s:ta~ 
tu nocnl.lgo pod _ Beaumont b b~ minist~rstw~ la~nict~lt,, im~ 
Rance pod Tours. Załoga sa~ oficer radiotelegrafa„ta i podt>ft 
molotu, składająca sie z 7 oi:i)b. cer mech<mile-
„.gm~ła. 



Str. ł. 

- Mówię do niej, poco imychod:~. 
- To dob1zcl - ta odrazu. - Jak ci na imię? 

Wd sic :.i1az do roboty, bo ja jestem śpiąca, ie Ie„ 
dwie chod;ę' .•• 

Ani się nawet nic spytała, co za jedna, czy mam 
jakie świadectwa, nici 

· Zd4żyła mi tylko tyle powiedzieć, ie pan już 
~iedl be: śniadania, bo nie zdążyło się mleko za• 
gótować.„ i podreptała do pokoju. 

„ • Gdyby trafiła na jaką nieuczciwą dziewczynę, 
toby taka powynosiła jej wszystko i więcej się nie 
pohulał Coprawda powiedziałam, że przysłała 
mnie dozorczyni z sąsiedniego domu, ale nawet nie 
'Wiem, c:y slysuła toi 

Wzięłam się zaraz do porządków, bo ws:yst, 
ko było takie zapuszczone, aż sit lepiło! Obrzydli
wość było patrzeć. Wszędzie pełno robactwa. W 
kominie aż czarno od karaluchów. Nic rozumiem, 
jak ludzie mogą Żyć w takim brudzie! 

Kotłowałam się w kuchni do południa, ale 
kuchni nie można było poznać. Pomyłam wszystko, 
w kominie wypaliłam papierami, uszorowałam pod„ 
losf. Op,orządziłam wszystko, jak się dało. · 

Pewnie teraz trzeba pomyśleć o obiedzie -
myślł sobie. 

Zajrzałam do pokoju. Gratów .dużo, ale wszyst.. 
ko u~urz~nc, b~ud!lc• po~logi niby froterowane, 
alt pozal się Bozc, Jaki Za1rzałam do drugiego po• 
koju. ~oj_a pani śpil Tak, w tym brudnym szlafro„ 
Jtu. w .iak1r:n była w kuchni, położyła się i już. 

Nic "'.aedz1~łam, c~y ją budz_i~. czy dać spokój. 
Narauc wzięłam się do drugiego pokoju i do$ 

&wowadziłam go jako tako do ładu. 
Była _już chy~a d.rułfa. po południu, kiedy wre• 

ndt pana obudziła się 1 zaczęła wołać z pokoju 
kto tam?! ' 

- Achal To tyt Tak hałasujesz, że spać nic 
moinal 

Co pól słowa to ziewała, a co dwa to sit pnc
ciągała I Aż mi się z niej śmiać chciało I 

Powicdz..iałam jej, która godzina, zapytałam, 
czy trzeba o obiedzie pomyśleć. Sama przy tym by• 
łam już głodna, chociaż wypilam trzy szklanki her• 
baty z mlekiem i zjadłam trzy kromki chleba z ma• 
słem, bo nic innego nic znalazłam. 

Jakoś · ją tam na.mówiłam, by obiad ułożyć, po• 
radzilam, czego kupić, by było prędzej, bo pan miał 
wrócić o wpół do czwartej. 

'1. godzint łaziła po mieszkaniu nicwiadomo 
poco i nic ubrała się nawet. Dziwiła się tylko, że 
w kuchni się tak zmieniło, że pokój inaczej wyglą• 
da. Nie dziwota! Po takim brudzie! · 

Powiedziałam jej, że trzeba będzie szpary po" 
zalepiać w podłogach, bo dom stary, to robactwa 
sit znów najdzie i nie będzie można mu dać rady; 
że trzeba będzie wszystko wyflitować, wywietrzyć, 
oczyścić. 

Krzywiła się na to. 
- Wszystko porujnujesz1 Nie znośzę, jak sit 

wszystko wywraca do góry nogami I Może się nie„ 
zadługo wyprowadzimy stąd, to się wtedy zrobi 
porządki! 

Kiedy poszłam kupić coś do obiadu, wysko• 
czyłam do mojej gospodyni, by jej powiedzieć, że 
dłużej nic będę u niej mieszkała. 

- Dobrze - mówi, - ale należy mi się jesz• 
cze za miesiąc zgóry, bo nie było wymówienia! 

- Dam pani kogo innego na moje miejsce, Że• 
by pani nie była stratna - obiecałam jej, byle się 
me sprzeczać, chociaż nie wiedziałam, kogo mam ' jej 
dać, bo znajomości żadnych nic miałam. 

Bywa tak, że jak człowieka radość spotka, to 
gotów i innym złote góry przyobiecać be.z zastano" 
wicnia. Tak właśnie było ze mną. Byłam taka ucie• 
s:ona tym miejscem. że mam nareszcie co jeść, że 

Nr. t.,. 
nic l?fdę pętała się głodna przy postoju taksówekt · 

Z obiadem zdążyłam. . 1•· aJam już nakryte do stołu, kartofle właśnie 
odlewaiam nad zlewem, kiedy pan przyszedł. 

Utworzyłam mu drzwi. Człowiek jeszcze bar" 
doz miody, chyba młodszy od żony, elegancko ubra 
ny. nawet przystojny, postawny. Zdziwil się, jak 
mnie zobaczył i dziwił się, jak wszedł do pokoju, a 
jes:zcze bardziej, kiedy zaszedł do kuchni. 

- No, nol - kręcił głową - Czarodziejstwo 
prawdzi·wcl 

A ona szła za nim krok w krok, czepiała sic 
jego ramienia, zaglądała mu w oczy i mruczała, jak 
kot: 

- Dobrą słui'lcą mężusiowi wzięła Ninka, do„ 
brą! 

Tak się mizdrzyła do niego, a nie pomyślała, 
ie łazi w brudn yru szlafroku I 

Aż i on wreszcie zwrócił jej uwagt: 
- Ogarnęłabyś się trochę! 
Podałam obiad i wzięłam się do sprzątania po 

obiedzie. 
Kiedy właśnie skończyłam zmywać, pani przy„ 

szla do kuchni. Ubrała się nareszcie. Mymalowała 
się, że coś strasznego I Ale wyglądała lepiej, niż w 
brudnym szlafroku i taka blada. 

Tak mi się zdawało, że na tym miejscu będę 
mogła posiedzieć jak długo będę chciała. Ale to tyl• 
ko mi się tak wydawało I · 

Już następnego dnia pani zawołała mnie i po
wiedziała, nie patrząc na mnie: 

- Moja droga , ty jesteś dla mnie z.a porząd.. 
na! Mąż mi przez ciebie wymyśla. Nie mogę cię 
trzymać. I 

- Dlaczego, proszę pani? 
- Jakbym cię potrzymała z miesiąc, tobym ja 

była służącą, a ty panią! Taki jesteś ideał! Mnie nie 
potrzeba ideałów, tylko dziewczyny do wszyst~ 
go. 

- Przecież robię wszystko, jak się należy! 
Aż miałam łzy w oczach. 
- Dam ci za dwa tygodnie zgóry i niech tak 

będzie, że ty sama podziękowaś za służbę. Rozu• 
miesz? Chcę mieć spokój w domu! Lepiej, żebyśmy 
się rozstały w c:as. Zresztą nie mamy o czym m~ 
wić . .Masz tu pieniądze i dowidzenial 

(Dalszy ciąg jutro) . „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„a. ... „„„ 

S ID I• e r ,. dok I o w Tancerka była wyjątkowo pię . szeni jedwabną chusteczkę i o„ r - Jest to boskie stworzcnil'.„ rl . I kna. Czen~Fu, siedzący tu.i 1. tarł pot % c_zoła. Nagle chuste~ I w' i działem już wiele kobiet, ale 
pny estradzie, mógł się jej do„ t czka wypadła tnu % ręki i upa• tak cudowną, widzę po raz 

I J kł~dnic przyjrzeć. Nosiła ona dla hą estrad~. ' " '• „ piel"Wsiy... Ofiarowałbym bar" 8 emnice wrwiadu 1· apońsk1·ego jas!1° „ nieb~eską! pi:zcjrz~ą su Hong·-Kai 'tańczyła teraz %U• 'dzo ~iele, gdy~y ona chciała._ 
kn!ę, ozdob1on~ kleJnotam~. S~· pełnie nago. Poruszała się z ta . B_oskie. stworzenie.„ Co za wspa „ Cura.Ful odwicdz!l po euro~jsku tyków, i mężów stanu którzy kma falowała 1 zd~~ało się , ze ką lekkością i wdziękiem, że zda małe ciało ... 

, ... , aPończyk a pncdstaw1wszy b I' d S h : C tancerka pływa w nteJ ł · „ · • · J • k · • d lit Jako pnc<btawicicl japońskiej fa, przy yw~ 1 o zang a1u. zy • wa o się, tz me tanczy, a unosi aponczy nic me o powie" 
1N'yli wlókicrmiacj. zaproponował mogło więc komuś wpaść na Tęgi Czen„Fu zapomniał o go się w powietr~u. Oto wdzięc::• dział. Tylko na jego wargach :f przedsiębiorca okrętowy pncwo; myśl. że tancerka ta stoi na U• rącu, które dawało mu się dot- nie pochyliła się i podniosła ie• błąkał się ledwie widoczny uś• 
L--~•ry tej fa~ryki na sw:ych stat• sługach japońskiego wywiadu? kliwie we :znaki. Zapomniał o dwabną chusteczkę Czen•Fu. miech. 
~. Po :uwuc1u transakq1 Japoń• N d kab p d . I ał ś · · B ł ~ N · bł' · ł · d k ~ylt zaproponował Czcn.Fu aby u. a aretcm „ o zie o„ c ym wiecie. y wpa„ ... ony astępme z izy a st~ o rawę Nazajutrz właściciel kabaretu 
dał lic z nim do nocnego kabaretu. nym baldachimem" wisiał duiy w. piękną ta~cerkę, która wprn• dzic ~strady: przech~liła się i po „Pod zielonym baldachimem" 
Caen•fu zuluł się w kłopotliwej sv• szyld, oświetlony różnokoloro" wiła go w niewymowny zaclv dała Ją Chmczy~owi .. Czen~Fu otrzymał list od Czen•Fu, w któ 
tucłl. wymi lampkami. Na szyldzie wyt. . . był tym tak przejęły, ze. zaw1.r~· rym bogaty Chińczyk prosił, a-

5. widniał olbrzymi napis: „Nowe Jak wspaniałe, yak uroczo tan wało m!l przed. oc~yma 1 opusctł by odwiedził go „w sprawie nic 
Csen•Pu nie był -rawdzic atrakcje słynnej tancerki Hong• ~yła. Miał wrażenie, że unosi na chwilę pow1ek1. . cierpiącej zwłoki". Właściciel 

• ~r Kai„ - z jednej strony w chin• się na falach rzeki. N.a w31rgach Jat?ończyka, k~o kabaretu, również bogaty Chiń" 
patriotycznie usposobiony. ale skim. z drumc1· - w anmelskim. N 1 b d ł b k k tł k cl ł · b ' w obecnych cżasach nic chciał• c· c· ag e ogaty Chińczyk za* rv st~ zta . o o mego: wy :-VI czy , za ośćuczyni tc1 proś 1e 

tli · kaz t I k 1 Japońayk i Czen„Fu spoj„ drżał. Zdawało mu się, że tan• led"'.'te widoczny, tnumfuJący i natychmiast udał się do Czen~ 
llł po ywa w 0 a u pu• rzeli na szyld i weszli· do loka„ cerka uśmiecha si"' do niego. uśmiech... Fu. Wiedział bowiem, że jeśli cznym w tow~ystwic Ja• 1 W kab ł ~ IMll'aayka. Poza tym nic lubil u. arccie wrza o jak w - Tak, wyraźnie śmieje ~ię Gdy lampy znów rozbłysły i bogacz Czen~Fu wzywa go do 

kabaretów, gdyi uważał to za ulu. Wszystkie stoliki były za do mnie, a nic do kogoś inne* tancerka znikła za parawanem, siebie, to idzie mu z pewnością. 
niepotrzebne wyrzucanie pienię" jęte. Kelnerzy uwijali się wśród go - stwierdził. - A może Chińczyk, którego oczy nie ha$ o coś bardzo poważnego. 
cUJ. Wolał wylegiwać się na rozbawionej, gwarnej publiczno uśmiecha się do mnie tylko dla turalnie .błyszczały, rzekł zachry - Czym mogę panu służyć? 
.woich miękkich jedwabnych ści, roznosząc chłodzące napoje. tego, ie siedzę tak blisko niej? nniętym głosem do swego sąsia- - zapytał właściciel kabaretu. 
~uHkach. z drugiej strony Czcn„fu nie był przyzwyc:?.a" Tancerka wywarła na nim ·tak da: (Dalszy ciąg iutro). 
nie wypadało mu odmówić Ja• jony do takiego gwaru. Lubił silne wrażenie, że z trudem opa• 
polłaykowi, przedstawicielowi spokój i chętnieby teraz znalazł nował chęć wyciągnięcia ręki i 
tak . wielkiego przcdsiębiontwa, się w swoim mieszkaniu, gdzie dotknięcia jej wspaniałych nóg. 
dzięki . któremu zarobi wiele pic mógł by wyciągnąć się na jedwa Nie myślał już teraz o swoich 
nitdży. W kt>ńcu wrodzona u" bnych poduszkach i drzemać. interesach, zapomniał o wspania 
c>nejmość chińska wzięła górę. 'Ale trudno, musiał zadośćuczy" łej transakcji, którą zawarł dziś 

nić prośbie Taponczyka i znajdo z Japończykiem, siedzącym o
.... 2 wicłkł przyjcmnościł - wać się w cfusznym, hałaśliwym bok niego. Cała jego uwaga by 

odparł Czen•Fu. uprzejmie sit lokalu. la teraz skierowana na tancerkę 
uśmB~ iechając:1.- Barddzo chętnie: - Siadajmy w pobliżu sec, w niebieskiej falującej sukni. 
~ł s:c:ęs 1'YY• g Y zaszczyci ny, - zaproponował Japoń, Przv tym jego męską ambic_ię 

mn•e pan swoim towarzystwem. czyk. łechtało to, że tancerka nic od„ 
Btdzie to dla mnie wielki za- I E tr d któ • db al rywala od niego wzroku. O<l• sza ... · s a a, na re1 o yw v 

, ... • , się występy słynnej tancerki. nosił wrażenie, Że tańczy ona wy 
• ]~ponczyk oświadczy~ przed• znajdowała się po środku sali, łącznic, dla niego. 

st.th1orcy okr~towcmu, ze wstą• na podwyższeniu na wysokości Nagle sala :została pogrążona 
"!- po ~tego wieczorem, by udać stolików. Czen-Fu i Japoń• w ciemnościach . Wszystkie łam 
stę I nim razem do kabaretu. czyk zajęli stolik, który stał tu? py zgasły. Tylka na estradę. 

Wieczorem o oznaczonej go• przy estradzie i kt6ry w tej chwi na którei stała tancerka, pr1d~ł 
dzin_ie Japończyk po raz drugi li się zwolnił. snop jaskmwe,:ro światła refleh 
~ja1!ił' się. w . mies~kaniu Czen• Kelner P?dał i~ musujący, zi ·torów. Czcn•Fu przefarł oczy. 
Fu 1 obaJ poJcchali do nocnego mny nanoJ. Chińczyk z roz„ - Czy śnię, czv widzę to na 
lokalu. koszą pił zimną lemoniadę, po• jawie - nomyślał oszołomiony. 

Kabaret „Pbd zielonym haida nieważ było mu tak gorąco, że Tan cerka zrznciła suknię i po 

$wieto Społeczeństwa Pomorskiego 

diimem„ ściąg~ tłumy publicz- lekkie ubranie przylepiło się do· kaz<tła się w c;iłej · naJ?ości, osza• 
ności dzięki występom pięknej ciała. Nadomiar wszvstkiego or łamiając ·widzów n1Pkne"" swe• 
tancerki Hong•Kai. Wspania• k~stra grała tak hałaśliwie, Że.- go wspaniałe~o ciah.. Po raz 
\a uroda tancerki zwracała po• Czen•Ftt z trudem słyszał, co nierwszv w żvciu C7en•Fu wi• 
wszcchną uwagę. W całym mówi do niego Japończvk. rl z\ :oł t:>k cudn:~ 71--udow:-ną ko ·•. . 
Szanghaju wiedziano, że Hong• Nagle orkiestra zamilkła ku bietę , kt6rej 'wdzięki upajały jak I 
Kai cieszy się wielkim powo, zadowoleniu Chińczyka. Na C• oninm. Harcerze l:)C::norscy defilują przed Naczelnym Wodzem. Mar• 
dzehiem nawet wśród zagranicz strC\dzie pokazała się Hon~-Kat. Na polir„ki r.z«'"·Fu wysta• 1 szałkiem Edwardem Smigłym " Rydzem w Toruniu, z podnie 
nych d~Jlomatów i ciągle 1ą Lokal zadrżał od burzliwych piły wynłeki. R"biło' n'U sięJ sionymi w górę szablami, które ofiarowali Armil ze swych gro 
1ridywan„ w to-ar:zystwic poli" oklasków. -:oraz goręcej. Wyciągnął z kic szowych skła:dek- · · 
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N. Serca P. T. Na• 
rodz. Jana Chrzc. 
Słowiański: Jani• 

Powietrzna flota zechos wacii 
sł.lwa, Mirognie. 
wa. 

liczy 1398 samolotów i 8720 osób personelu 
aERWCA 

Sło6ca wsch. 3.H, 
zach . 20.l. 

Księżyc;& wsch. 
0.23 , za.:h. 16.l. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
fios Zmarł w Pradze Wacław król 

f'olski i czeski. ' 
1340 Kazimierz W. ponownie zajmu. 

le Ruś Cz. 
1768 Zmarła Maria Lcszczy(lska, cór• 

ka króla Stanisława i żon.a Lud. 
wilui XV. 
PRZYSLOWIA LUDOWE: 

Gdy święty Jan się rozczuU 
To lltO dopiero Najśw. Panna utuli . 

CIEKAWE WIADOMOSCI: 
. Istniejące i ohliczonc w przybli. 
łeftłu zapasy węgła na całym świecie. 
lłafCZł nam jcs:cze na około 3.300 
łat. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Grynszpan rozpuszcza się w moc. 

A"fDl occie. 
AFORVZMY: 

Plerwsl!!4 myślą Ewy było: „Czy tył 
\o spl"ldoh.:tm się Ad;,mowi?". 

WESOŁE DROBIAZGI: 
- Jaka rat.1 nic sprawia nam klo• 

poła z płaceniem? 
- Ce - rata. 

Doświadczenia, zebrane na 
krwawych polach bitewnych 
Wielkiej Wojny, obecnie zaś w 
czasie toczących się walk w 
Abisynii i Hiszpanii, dowiodły 
niezbicie, ii decydującą rolę w 
uzyskaniu przewagi nad wro
giem odgrywa najmłodsza broń 
- lotnictwo. 
Reasumując zebrane doświa<L 

czenia, przekonano się, iż spe
cjalną uwagę na rozwój floty po 
wietrznej muszą zwrócić te pań
stwa, które posiadają granice o
twarte, otoczone niezbyt życz
liwymi sąsiadami. 

Jeśli chodzi o Czechosłowa• 
ej~. idea ta znalazła tam dość 
duie zrozumienie. Rozwój woj 
skowego lotnictwa był tam na• 
kazem jeszcze i z innych wzglęo 
dów, przede wszystkim zaś ma
łą odległością od pasa granicz
nego wielkich ośrodków prze„ 
mysłowych. W razie wybuchu 
działań wojennych byłyby one _____________ , w pierwszym rzędzie narażone 

ZANIM WYJEDZIESZ ZA na ataki sił powietrznych wro" 
. ga. 

GRANICĘ -POZNAJ PIĘK Zwalczyć lotnictwo nieprzyja• 
NO POLSKI ciela może tylko silne lotnictwo 

• własne. W myśl tej zasady 
------------- właśnie rozwija się flota powie• 

l łł "d • . • trzna Czechosłowacji. 
8 O JfZBJ Zl8SZ przez ZJC18 Obserwując kolejne etapy te-

"~'ujęc LEBEWOHL, niezawo· 
dny plaster na ODCISK I. 
Pray kupnie łądać orygin .I· 
„go pudełka L EBEWOHL. 
Ma kaidym p I a s ł e r k u jest 

ten napis 

LEBEWOHL 

go rozwoju, stwierdzić należy, 
ii była ona pod tym względem 
w dość szczęśliwym położeniu. 
Państwa okupacyjne pozostawi• 
ły na jej terenie cały szereg do• 
skonale zorganizowanych i wy$ 
posażonych fabryk, które właś• 
nie były podstawą dalszej, o• 
wocnej akcji. 

w chwili obecnej czeski prze· 
mysł lotniczy stoi na bardzo ,;wy 
sokim poziomie. Tak płatow.
ce, jak i silniki, są całkowicie 
tworem czeskiego inżyniera i to 
hotnika. O dobroci wyrobów 
świadczyć może fakt, iż lotni• 
czy sprzęt czeski znajduje wie• 
lu nabywców zagranicą. Mię• 

Na małej wokandzie ••• 

W piaskach Saharv 
czrli: „Dcbrr interes" 

(A. E.) Panowie Goldfisz i przecież szeik kazal? 
Rabarbar kroczyli przez rozpalo - Sto zlotych ci dam. 
iw piaski pustyni. Pot strugami - Nie biorę lapówekl 
kick.al im z czoła, a zmęczone - Dwieście złotych. 
oczy daremnie szukały oazy. - Mnie chcesz przekupić? 

Naraz zza skal ukazała sif - Trzysta! 
dam.ara bronzowych Beduinów, - Zgoda. Gdzie Sf te pienif . 
lclórzy krzycz4c: ,,Allah Ak· dze? 
barr - chwycili wędrowców i - W mojej kieszenl 
przywiedli ich przed oblicza Pan Rabarbar wzifl trzysta 
ceika. złotych i rozpocz4l egzekucję. 

- ]estdcie npiegami blalego Bil utotnie lekko i pan Gold· 
pbernatoral - oświadczył fisz wcale nie czul bólu. Ale 
suik. ostatnie, trzydzieste uderzenie, 

- ]a n;e Jestem - odparl bylo tak straszliwe, że deli• 
pan Rabarbar. kwent aż zaniemówił. 

- Więc ty jesłd1 - krzyk. - Rabarbar I - jęknfl, przy. 
nfł szeik, wskazując palcem pa szedlszy do siebie. - Co to za 
na Goldfisza. - Hej, związał chamstwo? Zapłaciłem ci trzy• 
BO i zdjął mu butyl A ty, bia• sta złotych, czy nie? · 
ły psie, weź bambus i wymierz Pan Ra'barbar u.fmiechnąl sit; 
mu trzydzieści tęgich uderzeń dobrotliwie. 
w pięty. - Owszem zaplacild. Ale 

Rozkaz szeika zostal wyko• nie masz się co gniewał, o to Cl• 
mny: po chwili pan Goldfisz le statnie uderzenie. Ja chciałem 
ial na ziemi z obnażonymi sto• tylko, żebyś wie.dzial, jaki d'?• 
pami, a pan Rabarbar, tlzierŻfC bry interes zrobrłd u swo;e 
trgi kii bambusowy, szykował pieniądze! 
się 00 e~zekucji. Pan Goldfisz załrzpl się z O• 

- Rabarbar! - szepnąl w pe burzenia i •.• obudzil się. 
wnym momencie pan Goldfis:: Ujrzal pochylonego nad sob-1 
- Pamiętaj, że jestem twóJ pana Rabarbara, który pytal: 
pr:zviaciel. , - Co cl ~ię ś!1ilo. Goldfisz? 

Pan Rabarbar wzruszyl ramio Krzyczale.§, ze az na schodach 
i było słychał! 

na~· Co znaczy przyjaciel? Tak Ale pan Goldfis:z spojrzal tyl 
wl„dza każe, to nie ma przyja- ko nienawistnie na przyi"ciela i 
cfól. wydnąl go pię~cif w zęby. 

- Ale nie bij mocno. ** 
- lak mogę nie bił mocno, Wyrok: tydzień aresztu. 

dzy innymi również i Polska 
przez pewien czas korzystała z 
niego, budując u siebie z licen
cji czeskie samoloty pościgowe 
typu „Avia B. H. 33". Dotych 
czas jeszcze większość z naszych 
aparatów sportowych, turystycz 
nych i szkolnych zaopatrzona 
jest w czeskie silniki „Walter", 
budowane z licencji przez Pań• 
stwówe Zakłady Inżynierii. 

Czeskie lotnictwo sportowe, 
komunikacyjne i wojskowe uży 
wa obecnie sprzętu wyłącznie 
krajowego, dostarczanego przez 
fabryki ,,A via", „Cesko•Mo• 
rawska - Kolben - Danek", 

,,A.ero", „Letov". Jeśli choctz1 wicach) 7-my pułk, który stacjo 
o produkcję silników, w więk• nować będzie w Koszycach, znaj 
szości, jak już mówiliśmy, są o• duje się w stadium organizacji. 
ne typami' czeskimi, niezależnie Śprzęt, używany w wojsku, 
jednak od tego budują czeskie jest bardzo dobry. Wyczyny 
fabryki silniki z licencji zagra• i poziom wyszkolenia personelu 
nicznych. latającego i technicznego ą t~ 

Organizacyjne lotnictwo woł' • go dowodem. 
skowe podzielone jest na 6 pu • Ogółem biorąc Czechosłowa„ 
ków: 1-szy w Pradze, z wyd:de cja posiada 648 płatowców woj . 
loną eskadrą w Chebie, 2·gi w skowych z czego: 240 wywia„ ., . 
Ołomuńcu, 3$ci w Piszczanach dowczych, 270 myśliwskich, 138 .; 
z wydzielonymi oddziałami, w bombowych. Gdy doliczymy · 
Bratysławie, Nitrze i Koszy$ · do tego samolocy szkolne, spor
cach, 4•ty w .Kralowym Hradcu, towe i komunikacyjne, pnyj:it 
5$ty i 6•ty w Pradze, (z tego o• można, iż Czechosłowacja dys„ 
statniego dwa oddziały w Milo ponuje 1398 aparatami. Jest to 

-------------------------- cyfra bezsprzecznie znaczna. 
DINOL DONY rzec:zvwlście ZE BQ W Personel wojskowy liczy 746 

- najlepsza PASTA do oficerów, 980 podoficerów i 
------------•

11

------------ 7.000 szeregowców. 0 ha&IO ,,. iedzcie rvbv'' Krążą pogłoski, ii ostatnio 
~ I I Czechosłowacja zaopatrzyła się 

toar sie dzika wojna w St. Ziednoaonych w większą ilość bombowych ma 
szyn produkcji sowieckiej. w · Stanach Zjednoczonych-·-1 tych procesów stały się nową Obrona przeciwlotnicza skła• 

kraju wszystkich możliwości i formą propagandy spożycia ryb, da się z 4 jednostek w: Pradz~ 
rekordów, w ostatnich czasach - która w Stanach Zjednoczo• Ołomuńcu, Postyen i Kladnie. 
jest prowadzona kampania re~ nych wzrasta z każdym dniem. (rozw.) · 
klamowa w sprawie odbudowa~ „ __ " ___ "_"--"-----... ------
nia przemysłu spożywczego, 
który jak twierdzą nasi ekspor• 
teny szynek daje się już odczu• 
wać eksportowanym z Polski 
na tamtejszy rynek artykułom 
spożywczym ... 

W czasie pr-eprowadzania 
kampanii propagandowej, idącej 
w kierunku zwiększenia kon• 
sumcji ryb - między produ• 
centami ryb słodkowodnych, a 
przedsiębiorstwami ryb moro 
skich doszło do formalnej woj• 
ny, w- którą wprzągnięto całą 
niemal prasę, grafików i dzien• 
ni~arzy ... 
Pomysłowość w tej propa• 

gandzie przeszła wszystkie ocze 
kiwania. Zaczęto 4 kampanie od 
procesów o nieuczciwej konku• 
rencji, polegającej na tym, że 
po uzgodnieniu linii postępowa• 
nia - producenci ryb słodko• 
wodnych zgłosili w urzędzie pa
tentowym hasła propagandowe, 
których nie mogli używać przed 
siębiorcy ryb morskich. 

O hasło „Jedzcie ryby", któ• 
re może być użyte jak do ryb 
słodkowodnych tak i morskich, 
wvtoczono 117 procesów kar• 
nych, z których każdy był pod
lany delikatnym sosem propa
gandowym. Sprawozdania z 

IL 
IAll'I0-1119: 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE DŁDWV. ZEBOWit.p. 
~--.... ----.KOGUTEK" 

GĄSECKIEGO 
..... .....,_ - • TOREllltACH 

Tłumaczenie snów 
Sentymentalna. Spełnią się manc• 

nia. Męiczyzna w mundurze myśli o 
Pani. Otrzyma Pani pieniądze. Filip 
myśli o Pani. 

Ziutka C. Okopowa. Podany numer 
nie przyniesie Pani szczęścia. Smutek 
chwilówy będzie. List nadejdzie z da 
leka. Dawno niewidziana osoba od• 
wicdzi Pani4. 

Paskudna Lola. Przystojny błon• 
dyn zakocha się w Pani. Brunetka za 
zdrości Pani powodzenia u męiczyzn. 
Radość będzie. Ciekawa nowina.. 

P. Hela S. Eugenia jest Pani życzli 
wa. Będzie miła niespodzianka. Roz• 
mowa z cud:.oz:iemcem. Rozrywka. 

P. Anna B. Pr-a. Ujrzy Pani swe• 
go byłego narzeczonego. Spelnl4 ~lę 
:tyczenia. Los się do Pani uśmiechnie. 
Szczęśliwy dz:id środa. 

Składajcie ofiary na 

FUNDUSZ 
OBRONY 

•;JKSKIET 

Marszałeż Sławek na trybunie marszałkowskiej, po przyjfda 
wyboru. Na ławach rządowych - rząd z P. Premierem. gen. 

Sławoj Składkow skim na czele. 

W cztery oczy 
lntrmne rozmowr z naszvmi Czvtelnilcami 

Nie naleir wstrdzii sie swei pracv 
P. TERESKA D. żali nam się: 
,.Pokochałam pięknego Marianka, 

lecz niedługo się nim cieszyłam, bo 
tylko dwa tygodnie. Zdążyłam jed• 
nak tak · się w nim zakochać, ie chy• 
ba sobie iycie odbiorę, bo nie prze
żyję rozłąki z nim. Nigdy nikogo 
tak nie kochałam. jakJego. · 

A rozeszliśmy się latego. ie mu 
nie c;hcialam powiedzieć, dlaczego 
muszę być w domu o ósmej. Nic 
mogłam, nie mogłam mu powiedzieć, 
dlaczego... Wstydziłam go się. Ro 
on jest urzędnikiem, a ja biedną !;IO• 
kojówką.- Obowiązek mnie wołał. 
Zreszł.t, gdy bym mu powiedziała 
prawdę, to moie I tak porzuciłby 
mnie. 

O, Marianku1"' Kocham Cię nad 
iyc!e1 Wybacz. wybacz, błagam cię 
i wróć do mnie. A leżeli już nie wró 
cisz. to zadzwon do mnie i powiedz: 
„Jui nigdy ·nie wróc;ę". 

Wtedy będę mogla przynajmnleł 
spokojniej umierać. Marianku móJ, 
mój dorgi. mój szlachetny, mój jedy• 
ny. Wierzaj ml, iem dla ciebie szcze 
ra we wszystkim. ale ideli d nie po• 
wiedziałam. dlaczego muszę być w 
domu. to tylko ze wstydu... Daj więc 
mać o aobie i pozwól przynajmniej 
skonK 1pokolnie"." • •• Wydaje się nam, Panno Teresko, %c 
p. Marian wybaczy Pani tę ncczywi• 

.ście niegodnł nieszczerość. Bo nic 
w tym nie ma złego, że Pani jest 
skromnł pracownicą domowo1. To 
nie ujmuje nic zaletom serca i chara• 
kteru Pani. 
Złe jest natomiast, ie Pani się swej 

pracy, bardzo pożytecznej i bynaj• 
mniej nie hafl~lącej wstvdzi. P . Ma• 
rian nu prawo się na Panią obrazić. 
Bo przypisywać mu myśli, ie ponu• 
cilby Panił. dowiedziawszy się, ie Pa 
ni jest pokoiówM. znacz:vło bv uhli• 

żyć mu. To też mam nadzieję, ie p. 
Marian Pani wybaczy, oczywiście, 
nie pracę, ale nieszczerość i będzie. · 
cie jeszcze ze sobo1 ·bardzo szczęśU. 
wi. · 

Musi Pani tylko przyrzec, te nłgd., . , 
więc~j i. pod. żadnym pozorem Pani ~ 
go nie okłamie. . . 

P. STEFAN Z TWARDEJ sbdf . :· 
nam się: , „, 

nMam łat 1S. Kocham naci łyde ., ·' 
panienkę. o sześć lat ode małe sąr.i · · 
szą, i to moją kuzynkę. Chcę się s· · .' 
nią ożenić. lecz moja rodzina •~Jo 
mi na przeszkodzie. Mówi4, ie sa 
bliskie pokrewieństwo. A fa bH niej 
życia sobie nie wyobraiam. 

Jestem w ogromnej roztea:e. Nie 
wiem, jak postąpić. Za :bdnł kobie
tą nie tcsknilem tak. jak :a ni4. Cbot 
znam ich 1poro, żadna nie wywatła 
na mnie takiego wrażenia, Jak koch• 
na Janeczka. Jestem o ni4 bardzo, 
zazdrosny. 

Gdy przed tr:.ema tygodniaml ltylił 
my na zabilwfe i pny mnie poc&ło
wała innego chlopc;a. strumy b61 
mnie przeszył. Nie mogłem tego pnes 
boleć. Musiałem opułc:t towuzy
stwo. Naujutrz pn:eproaiła mnie. 
mówią.:, ie nie wiedziała., eo c~ 
Przebac;zyłem, bo osobie ukochan.., 
przebac;za się Jeazcze du:io IOftd 
rzec;zy. Co mam czyni~? Czy 1U aa 
głosem serca ?44 •• • Tym razem wyjątkowo nie. Za IS 
lat będzie Pan 40.letnim J!1ęiczyatł 
w kwiecie wieku, a p. Janca:ka juł. 
46.letnił matroną. O tym trzeba my 
ślcć zawczasu. To jest najważniejsza 
przeszkoda Waszego małżeństwa, bo 
pokrewieństwo nie jest takie bUskie. 
aby stało na przeszkodzie. Trudno. 
Musi Pan się wyrzec stanowczo ttgo 
małżeństwa, które z pcwnośCił unie. 
sz:czi:śliwiłobv W as oboio. 



.Nr. 171 

Nowa afera starego oszusta F ł zywy wywiadowca 
powedrował do ar sztu 

z prowadziła 10 znow za kratki Ferdynand Knowiakowski 
(Handlowa 16) od dawna ma• 
rzył o laurach .Szerloka Holme" 
śa, nie. mogąc jednak zastoso• 
wcić w praktyce swoich genial 

Z Wierzbnikl pr'tyjechał do 
Wau.zawy w pos'!·.tkiwaniu 
pracy, Franciszek Mr. oczkows• 
ki. W l'obliiu dworca koleje. 
'Wf80 zaczepił go jaki~ osobnik 
który podał się za dyrektora 
f'tyWatnego biura pośrednictwa 
pracy i oświadczył Mr:l·:;:kow 
skiemu, ie ma wa.kuiąr.ą posa• 
d~ dozorcy fabryczal'go :'la 

gdzie usf:1lono,. ie j~st to Tą-IOsadzon? JrP w areszcie. Pien~ą 
deun G1lewsk1, n1emtldowa• d:r.e z:wrocono postkodowane• 
ny, many aferzysta i oszust. mu. . 

larkolomnr skok zło zieia 
podczas 1cleczkl przed 110Hda 

'V oli. Do mieszkania Zofii Leśno11 
Rickomy dyrtktor pobrał brodzki.ej (Ktedytowa 14 w 

od naiwnego bezrobot:iego 3l'0 Warszawie) włamali się o 
z:łotych kaucji, oraz 20 zfotych godi. l3•ej dwaj złodzie)e, któ 
,,wpisowego", nprowad~tł go riy podważyli dnwi fotnem, 
ft& ul. Chłodną i tam usiłował nic wiedząc, ie w mieszkaniu 
ulotnił się. jest instalacja, alarmowa. 

Mroczkowski wszczął. alarm. I Dozorca domu, usłyszaw~ 
Oszusta schwytano i prze„ szy dzwonek alarmowy, natych 

prowadiono do komisariatu, miast umknął brc1tnł i wezwał 

policłt· Włamywacu, wid:-.ąc, 
ie Sł w potrzasku, ratowali się 
udeczkł. 

Jeden ie złodziejow wys ko• 
czyt z okna 3•go piętn na 
dach sąsiedniego teatru „Cyru• 
lik Warszawski", przedosta! 
się na podwórze posesji Król 
wska 31, tam jednak został 

.;chwytany i oddany w rtce po 
licji. . 

Drugi złodziei, korzvstając z 
zamieszania, zdołał uciec. 

Schwytanym złodziejem „ a• 
krobatą okazał si~ Mari?.n ;\fa• 
l:na, nigdzie niemeldowany, no 
towany i karany wieloi,rotnie 
;;;a kraCłzieże. Policja jest już na 
tmpie jego wspóln:ka. 

„Król" miedzynarodowych włamywaczy 
DO burzliwej działalności ·w Parriu · osiadł w warszawskim wiezienru 

Prnd kilku dniami grasował 
w Warszawie groźny włamy„ 
waa. Hernek Kelensztejn, 
prz:~wiskiem "Tute", .specjali" 
sta od okradania micsikań i 
sklepów. . 

Bezczelny włamywacz dohra 
wny sobie do pomocy Rys:ar 
da Pawłowskiego (Czerniakow 
M.a 185) i Beniamina Anacho" 
wicza (Krochmalna 9), obu no" 
łóryanych dodziej6w, doko• 
ml aeregu zuchwałych wła• 
mata. 

Ostatnim wyaynem Kalen" 
ntejna było włamanie do Mu" 
Ram Krasińskich. Skradzono 
wlwrcus sabytkJ, włamywacz 
ipnedal puerowi Feldestejno„ 

wi, kt6reso osadzotto niedaw
no w Berezie. 
POWIESIŁ SI! W CELI. 
Po dokonaniu kradzieży w 

Mttzettm, Kalenutejn postano" 
wił uciec z:e Wspólnikami za 
granic~, zdołał iednak tylko 
sant zbiec, gdyż Pawłowskiego 
aresztowano w Warszawie, A• 
nachowicu zaś aresztowała po• 
licja w Gdańsku. 

Osadzony w areszcie, Ana• 
chowicz popełnił aamoból~t;'o, 
wieszając sit na krade o • · 
,,ROBOTA„ ZAGRANICĄ. 

oto plon intensywnej „pracy'' 
Kalensi:tejna, który iawsze po 
trafił sprytnie wybrn4ć z matni 
śledztwa i dowieśł swej ,,nie• 
wi.nności", 
WIĘZlENIE W \V ARSZA· 

WIE. 
Wreszcie policja czeska po• 

:była się Ka1ensztejna, depor• 
tując go, ja.ko uciąiliwego CU• 

d:oiiemca do Polski. Włamy• 
wacz, który miał na sumieniu 
mnóstwo kradzieży, osadzony 

został w więzieniu w W ars:a• 
wie i odcierpiał i:aległe kary. 

Po opuszczeniu więzienia, 
Kalensztejn postanowił ior~a· 
nizować na nowo bandt włamy 
waczów i w tym celu perfrakto~ 
wał z asami świata dodzielskit 
go. 

O tych przygotowani:ich de-• 
wiedziała slę po1i~ja i ~paiahżo 
· afa umiary whtnywa . ..;~ o• 
s~.dzając go ponowr.:c w arcsz 
cie. 

6 miesięcy wię ienia 
sr~~~~iz:!:li»J::: i:;.~,1 c:~ za uprowadzenie nieletnieJ 
•łtpnłe do CZechosłowacjł, Na sesji wyjaidowei War• go oskarżonemu udało sił jed" 
gdzie naqzał kontakt ~ ban• stawiki Sącł Oktęgowy rozpa. nak dowieść, ie dziewczynka „„ O ff tlę włamywaczów,. i zasłynął trywał w Grodzisku Mazo• przychodziła do ł·ego mies~ka.-„ T niebawem, iako najxrtcmiej" wie!ckim sprawt J~na Cybul- nia z własnej wo i. 

zwy szy, najprze'bieglcjsiy przestęp• skiego, oskarżonego o uprowa• Biorąc tę okolicz.ność pod U• 

)gl)RZ~~. ca. dzenie nieletniej Stasi Kazikie• wagę sędzia Witkowski skazał 
LONDYN. W drugiej rundDe turo Szereg włamań do mieszkań j wiczówny. Cybulskiego na 6 mies. wiezie• 

llleła tenisowego w Wimbledon, Jęs zamożnych osób i sklepów,- Podczas przewodu sądowe" nia, ~awieszając karę. 

bdJOWaka swyci~żyła Angielkę King •--------··------------~----------•••• • Sicla Idach: 6:2, 4:6 i 6:._ . 

DOCłłOD z MECZU G- „ • d . 
=-1ir~~~~1 r o z n r D o z a r ur o s a z 1 e = ~f~~aic,~tępa doc:h6d ·i Spłanel': dom mlaszkalnr, stodoła, obora i sieczkarnia 
MECZE LIGOWE NAJBLJ2SZEJ Wczoraj w godzinach ran' 

NIEDZIELI. h all t 
nie na pobliskie za.budowania stanie groźnym do szpiUla 
gospodarcze. Do~czętnie spło Przem: Pańskiego. Lżejszym O• 

nęły dom mieszkalny, kryty parzeniom ulegli Jan i Urszu~ 
słomą, stodoła, obora, sieczkar la Chszyptowicz, których o• 

- --.J-h-"-- . d-' 1 „„ b nvG :za armowano warnaws• 
"" ....., VU5111:.ł we „.e ę, ""' · m., k tr · ' ·ad Ś • ll'OClepaae .aostaq w kraJa następu• ł s ~z ogntową Wl omo ~ą 

.... 1potbnia piłki nożnej o mlstno• o groznym pożarze w asacłz1e 
lhro Ligi ~N: Kozia Górka pod W arsuwł. 

W Krakowie: C.ncovia - Ruch, Na miejsce pośnieuył. V od• 
nia, chlewy i komórki. patrzył sanitariusz straty. 

.~ Straż ogniowa dogasiła zgli• 
qclduje P· Sawaryn. d · ł tr · P f b hł W Wanzawie: Wanzawłanb _ .z1a s azy. ozar wy lic W Podczas rafowania dobytku szcza. Przyczyna pożaru na ra• 

uległ llifikiemu poparzeniu Ed• :de nieustalona. Warta, eędziuje p. Wardens:z:kiewicz. domu Jakuba Chszypfowicza.. 
W Wilnie: ŁKS - Smigłf, sędzia- Podsyca111y silnym wiatrem o watcł Chs<zyptowicz, którego Straty wynoszą około 15 ty~ „ ~. SLkonwio6sJt\ 

6 
....,._...... gień przeniósł sit błyskawicz• 

w :wo e: 1.:oro - :w ...... aęs 

:r.~~~ Banda · złodziei pod klucz m 
lekatz Pogotowia przewiózł W' sięcy zło·tych. 

MISTRZOSTW AMI SWIAT!i 

• '!'..1°k~Je!~a w ~:i:=. 0,p~!: A ro11oczelo sle od zdemaskowania złodziejki 
'WOlll · anądze6 tełekomUttikacyfnychf 

inrł4sb s zawodamJ narcianldm 
~„adstuoałwo łwiała (F. I. S.), fakle 
ouhęd.t ałę w Zakopanem w łutytn 
t939·r. · 

Obradmn priewodnłcryl eekrełan 
genqoałny komitetu organizacyjnego, 
nd. Faecher. Pon członkami konilte• 
hl aea:estnk::yll w obradach delegaci 
llllnJitenłwa poczt I telegrafu. 

MISTRZOWIE SWIATA 
U SZEFA RZĄDU. 

RZYM. Mussolini ołwiadc::ył pre• 
.-Owi włoskiego komitetu olimplf• 
ekle90, aekretar:.aowi Partii Fassy1tow 
•ldef p. Stance, ie pragnie pnyjąll w 
liałacQ \V eneckim w Rcymie włoską 
drużynę piłkarsq. kt6ra ostatnio zdo 
była mistrzostwo świata. 

'VI czasie tego przyjęcia Mussolini 
llalliierza osobiście złożyć podzięko• 
wanłe graczom włoskim. 
Zapadła już decyzfa, u mistrzow• 

Jta drużyna śwJata zdobędzie w r. b. 
doły medal sportu. 

NOKAUT W 9•.EJ RUNllZIE. 
LONDYN. W Londynie ro;i:egrany 

soałał mecz bokserski w wadze pół• 
ciężł<lej, VII którym Anglik Eddie Phi• 
llps znokautował w 9•ej rundzi" BPu 
Foorda (Płd. Afryka}. 

Do mJenkania małi~nkó~ I ~& za.sadzie . 1'".~opi.!Ui wy• n~ach zlódziejów rewitia ujaw~ 
Halptrnow w Warsuw1e {Z1• wnioskowano, ze 1est to znana: mia część rzec::ty, pochodzą• 
mna 4), około godz. ~ rano1 zlod1iejka, Etla Kowierska (Pei cych i kr. adzieiy u Halpernow. 
gdy małżonkowie byli w skit• wia 65), . Złodziejkę. ~od~ano W .toku dochodzenia wyszło 
pie swoim przy ul. Ptasiej 2, dyskretne1 obserw~t:h 1 meb~ na jaw, że inicjatorem kradzie• 
dostali się pny pomocy podro wem okazałó ~ię, ie pozostaje ży był Sztokband, który poda„ 
bionych kluczy jacyś nitwykry on~ "! kon.takc1e ~ bandą zło• jąc się za montera z elektrowni, 
ci naratle sprawcy, któttt skfa dz1ejow m1estk.an1owych: lzta• 1 odwiedzał kilkakrotnie miesz• 
dli biiuteńę, lutra, pi9ć garnltu elem Goldbergiem (Ktochmal• kania Halpemów i przy tej spo 
rów i róine rzeczy, razem na sti na 34:), Abramem ~lluf. manem 

1 

sobrtości sporządził w plas.te'li• 
me ponad 6000 złoty~h i nieia- ~Marymoncka ~) I Mordcha- nie odcisk k1uc:z:a. . 
uwaieni przez nlkt>go zbieglł. 1em Sstokbandem (Gtsia 79). Bandę zuchwałych :złodzie• 

Zawiadomidna poli~ja ~!CZł Ptaprowad:zona w mieszka„ jów osad~ono w więziertiu. 

la natychmiitst energłc1n~ do" ------··-----------------.... chodzenie. Oka:-załd słt. ie kra„ 
dzież była d:tiełem rutynowa" 
nych przestęJjców, któ:rty nie 
pozostawili iadnych śladów pa 
sobie. 

W wyniku żmudnych postu 
kiwań, obserwacyj i wywoła~ 
dów, policf a ustaliła., ie -w chwi 
li kradzłeiy kr~ciła ~it przed 
~omem iakaś podejrzana kobie 

Wykopano szkielet lu.dzki 
poduas kopania stedzienek 

W csoraj rano robotnky miej 
scy w czasie praty przy kopa„ 
piu studzienek kanalitacyjnych 
w Warsiawie na ul. Rakowiec 
kięj l't2td domem nr. 37 •a w 
pobliżu więzienia Mokotow.c;• 

kiego wykopali na głębokości 
półtora tnetra s1kielet udzki. 

Powiadomiono policję, któ• 
ra wszczęła dochoazenie. \V e
dług orzeczenia lekarza sanitar• 
nego dr. Blocha szkielet prze„ 
bvwał w ziemi około 30 la~ 

nych ttzdo1nień, postanowił *' 
stać chociaż wvwiadowct. 

Knowiakowsl<i umocował w 
klapie marynarki bla.sunt kon 
tramark~ teatralną i podajtc 
się za wywładowct policji. z 
groźnł miną zatrz:ymywał prze 
chodniów, prowadził ich ~ 
bramy i poddawał skrupulat-
nej rewizjL . 

Rzecz wydała się, gdy dtn0. 
rosły Sierlok zaią'1ał ~łerwett 
cji policjanta wobec opornego 
przechodnia. Knowiak"owskie" 
go osadiono w ues:zcie. 

W KirgizJI odczuta · 
wstrzą J PDdZI emne 

MOSKWA. Donosz4 z m. 
Frunze, stolicy Kirgizji, ie w 
cLniu 20 czerwca w ciągu kilku 
minut odciuto pałtQWne 
wstrząsy sejsmiczrte 'W centt-1• 
nym okręgu gór Tłanchan. -
Miej!lcowośd Burulbow i Ki
zilbajraks częściowo z.nisz~ 
ne. 

W ciągU 21 CZtt"WU ode%łlfo 
wstrząsy podziemne we FND• 
ze i Alma Ata. 

Szereg domów zawaliło sit. 
Straty spowodowane tupie.
niem są :mac:me. 

Wojsko WllCZI 
z terrorrstami · 

JEROZOLIMA. Potnit~ 
oddziałami wojska a budami 
terotystów donło do re.ulamej 
b~twy w okr9gu Nabfus-Dze
mn. 

T eroryśd mieli ponidt w tef 
bitwie duże straty. Pod RODt 
pina zastrzelono jedne1to 2y~ 
a drugiego zraniono. Pod Na- , 
blus rzucono bombę, która wy.· 
buchła pod pn:cjcidiaj4c~ .., 
mochodem citiarowym. 

W skutek wybuchu jad11cy „ 
mochodem iołnien: brytyjski ze 
stał cięiko ranny. 

Podwórzowa D•Dilf 
Cr11n6w 

Na warsiawskicli podw6r" 
kach popisyw;iło się pięciu Cy.. 
ganów, któny tańczyli, śpie" 
wali, demonstrowali llłuczki 
magiczne, a jednoczeinłe... o
kradali mieszkania., do których 
wchochili po datek. 

Policja zainteresowała sit ,,ar · 
tystyczrtymi0 popi.sami Cyga.
nów i w dniu wczoraJstym o&a 
dzono w areszcie: FerdYJlahd~ 
Kulatnica, Mateusza Mroka. 
Józefa Mitało i Aleksego Wół 
nenko. Mają oni Ila sumieniu 
wiele kradzieży 

Uanlo\Vle szkOł zawod. 
a ubezpieczenia 

~ obeo ueregu w4tptlwu•ti ~ 
śru4 należy, że uczniowie •skdl ...., 
wodowych; zarówno prywatn7~h łak 
i państwowych, nie podlegaf' oful,. 
włąakowi Ubnpltczenla dd "Yt>Ad.r 
ków w zatrudnieniu ł ohtJtc\b •a-.O. 
dowych z tvtułu zatrudnienia w &zko 
le zawodowej, 

N atom!ast uc:tnlowłe szkół httdo..,, 
lanych1 któryeb warutałehl ptiik~z· 
nym fest budowla, a wlt.t mtełsłł ze 
szkołą nłe%wią:iane1 podłegaj4 ołu~· 
wiązkowi ubezpieczenia od W-ypa4Jcu 
w zatrudnieniu i chóróh zawodowych 
tylko w czasie zatrudnienia Ila bu
dowle. 

Za nkołv budowlane 'łlwała6 naltii 
ży nkoły pr2emysłu budowlane!o 
łub też wyd:dałv budowlane ..,,. 
szych szkół przemysfo.,.ch. 

NAPAD lt.AB'ONKO\VY. 
W Radziwiłło'włe lla pr.iech~ą 

w pobliżu 'tacji kołeJbw&lf liaU~Zf• 
del.kę ezkoły po\VeHchnej, J6ntę 
Wodzyńską, napadł fakłł nłezlllny 
osobnik, który ogłuszył kobie~ 11.tłs 
rzenielll pięści w głowę, wyrwa Jtł s 
rąk torebkę, zawłera)ącą 5l ółe i 

· zbiegł w niewiadomym kierubJua. 
Zawiadomiona połieja wl:ioatła es 

nergiczne dochodzenie. 

Czytafcłe 

,,\VESOtE \VlADOMOSCT' 
Cena 10. lll 
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· Dviumy przodown ik w komisariacie odbiera tajemnicy sowego wysiłku. 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telelonk:nej . - Cóż to oznacza? - Spojrzał na •nią zdziwio-11dajc mu się stwierdLić, że jest połączony z mieszkaruem u~·m wzrul..itm 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się , 
tam w towarzystwie tl'zech policjantów i po wyważeniu drzwi, - To zna~y. Że musimy si~ rozstać, acz.kol• 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. wiek zbliżamy się do ce'lu. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled. Z k ł d bk' d · l · · d of ego stwierdzono. że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• apu a a 0 szy i, zie ące) Ją 0 S% era hluka z majątku Sosuówka. i rozkazującym głosem powiedziała: 
Poszukiwania nic dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowio~ - Szofer! Stać! Proszę zatrzymać się! Musimy 

110 w nurtach Wisły topiele.a, która miał na sobie bieliznę odprowadzić pana z powrotem na dworzec ..• 
z monogramem S. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim Szofer zwolnił tempo, po chwili maszyna za.:s swego męża. trz ł · 

Po pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do domu, przy• , yma a się. 
n.iósł listonosz list. wysłany przed dwoma dniami przez Po• - Czy mam zawrócić? - zapytał szofer. 
radzkiego z Mikułowa na Sląsku. Irena spojrzała na Poradzikiego i ostrym gło-

W liśdc swym donosi Poradzki, że został uwięziony sem powiedziała: 
w jakimś domu na Sląsku - ad„resu sam nie zna edn h d Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w to• - Pozostała ci j a c wiła o namysłu. Teraz 
warzystwic szwagra Poradzkiego i kilku wywiadowców samo, dopiero widzę, jak moma liczyć na twoje obietnice .• 
lotem do Katowic - Poradzki czuł ironię w jej głosie - Nie jesteś 

Ale Poradzkiego już nie zastano, natomiast w pokoju ani lepszy ani gorszy od innych tchórzliwych męż
o zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał czyzn. Sądziłam 1· ednak, że masz więcej· odwaui, w stanic dziwnego odrętwienia „. 

Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Za- szczególnie po dzisiejszym wyczynie z pociągu ..• 
kopanem, niezwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na Wobec takiego zdecydowania, ogarnął Poradz-
bal karnawałowy w Reducie. k' · h C 'b tk' Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty. gdzie zhli• tego pamcz,ny strac · zyz Y po tym wszys im, 
tyła się doń piękna młoda kobieta w masce diablicy. Po co tej nocy przeżył, miał odejść, iaik kto od miski 
krótkiej rozmowie opuścili salę balową i udali się taksówką ze śmietaną, zanim polizał nawet? Czy ma ją stra-
w stronę. Wilanowa. cić, po tym gdy przekonał się, że bez niej Żyć nic Po tygodniu Irys zaprosiła telefonicznie Poradzkiego • ? ż · · · • • z · · d · do hotelu „floryda", gdzie oczekiwała go w swvm pokoju. młodzke: „. ę .musi J~ P?stąsc... e musi z nią spę z1ć 

Nazajutrz Poradzki napróżno oczekiwał telefonu Irys. s o ie chwile upojenia? 
Udał się do hotelu, gdzie oświadczono m\l, że mieszkała tu I Straszne myśli kłębią się w jeg(> głowic. Czemu 
tylko jedną dobę: po czvm wyjec~ała Udał się więc do.biura I ta niezwykła kobieta używa tak dziwnych środków 
adrcs?wego, gdzie poda no mu, ze Irena Podhorska nucszka ostrożności?·-
na ulicy Koszykowe1. I J . . . . . . . Seweryn Poradzki rozpoczął poszukiwania za tajemni• - eszcze p1ęc mmut, a zegnaimy się - powie-
cą damą: pewnego wieczora. gdy pociągiem pośpiesznym uda. działa stanowczym głosem, spoglądając na swój ze
wał się do Lwowa - usłyszał w sąsiednim przedziale jakieś ję• garek. 
kt. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył tajemniczą Irys. Oświad. S p d ki d • ał A · d • • • cył, że już więcej nic opuści jej, na to zaproponowała mu, by • ewcryn oar . z . za rz · . Wl z~, ~e !11C z~r~ 
razem wyskoczyli w bieg u z wagonu. tu Je, zdecydował się, Jak człowiek, ktory JUZ dłuzeJ 

Pondzki wyskoczył w ślad za Podhorską z pociągu. nie panuje nad sobą: 
Gdy pytał o przyczyny niezwykłej ucieczki, wymogła na nim T d I J k • ty d • • d • · prz.y:rzeczenie, że nie będzie się o nic więcej pytać. Pieszo - ru n.o. rys... a a~ . z1wna i z1ec!nna •.• 
przybyli do najbliższej stacji kolejowej. qic~sz za~ra.c ze mną w ciuc1ubabk~? - usiłował 

W pociągu opowie działa mu Irena o swej pierwszej ml• usmiechnąc się. 
łości. Kochała bogatego młodzieńca, który ją uwiódł i poślu• - Jedziemy da·lej do domu - nuciła Irena bił inną. Gdy przybyli na jakąś stację, wysiedli, oczekiwa• szoferowi ' 
Io ich prywatne auto. Irena oświadczyła: „Oczekuje ciebie • ł · • · ł I druga próba" i w jej dłoni ukazała się długa czarna prze• Gdy maszyna ruszy a z mie1sc:a., zaw1ąza a re" 
paska. ' na na oczach Poradzkiego czamą przepaskę, tak by 

Seweryn Porad-ziki siedział wielce zdziwiony. jej nie mógł .sa~ zdjąć.. . . • . . 
Irena Podhorska ukazała mu· się znowu jako tajem" Poradzki usiłow~ł ustn.J.ec.hać się, choc czuł.s~ę, Ja:k 
nic:z:a, niezwykła osoba, taka sama, jaką widział za k~ .w work~. Szukają~ po ciemku, odnalazł Je) dło• 
pierwszym razem ... Wydało mu się teraz, że to opo- nie 1 począł Je całowac. 
wiadanie w pociągu było kłamstwem, wymysłem. - Ach, lra, Ira„. I :z: powrotem będ~ zmuszony 
Zapewne specjalnie opowiadała mu o tym wszyst• także wracać z przewiązanymi o-czyma? Nie chcesz, 
kim, by nie miał czasu pytać ją o cośkolwiek .•• Wi- bym wiedział, gdzie mieszkasz - nie może opano• 
d:ąc, że ta przepaska ma jakieś dziwne przeznacze" wa~ się, i mówi nadal to oo myśli - I tak nie wiem, 
nic, odsunął się od niej odruchowo„ odrzucił n:a, bok gdzie jesteśmy._ 
Iłowę · i przerażony zapytał: . - Pierwszy raz muszę tak postąpić! - odrzek• 

...... Ira. cóż to oznacza? .•. O jakiej próbie mó- ła tajemniczo Irena. 
win? - A po tym? Czy wolno nam będzie spotykać 

- Bardzo drobna to próba - uśmiechała się się z otwartymi oczyma? 
czarująco i tym uśmiechem zupełnie go rozbroiła - - Zależeć to będzie tylko od ciebie ••• 
Musisz pozwolić, bym ci przewiązała na kilka mi- - Jeśli to naprawdę zależeć ma tylko ode mnie, 
nut. oczy. Oto tak... Przewiązała przepaskę wokół nie chcę już nigdy rozstać się z tobą ... - przytulił 
SWeJ dłoni. się do niej; nie widzi jej, drży przy każdym jej d~ 

- Co znowu? - To niesłychane! - zawołał tyku. 
Poradzki, obrażony do żywego; na jego czole uka• - Zobaczymy, jak z.dasz egzamip - powie' 
zaly się krople potu. • działa nagle poważnym tonem. . 
. !'lic długo czekając, rozległa się mowu odpo- \ . Poradzki zadarł głowę do góry, jak gdyby 

Mcdz Ireny: I chciał zobaczyć poprzez czarną pr-r.epaskę i zapytał 
- Wobec tego żałuję bardzo twego dotychaa" zdziwiony: 

titr. 1. 

- Powiedziałaś: myl Cóż to znaczy? Kogo 
miałaś na myśli? 

- Jeszcze dzisiaj dowiesz się o wszystkim. -
odrzekła krótko i urwała. 

Auto zatrzymało się nagile obok wielkiego 
ogrodu, okolonego wysokim parkanem. PO'l'adzki 
usłyszał skrzypnięcie roztwierane.i bramy. Wnet po 
tym rozległ się znowu szum motoru. Znowu maszy• 
na ruszyła i po niespełna minucie zatrzymała sic. 

W około panowała cisza. 
- Już - powiedziała Irena i ujęła dłoń PoraJz„ 

kiego - Chodź, jesteśmy na miejscu, u mnie w do„ 
mu .•• 

- Nareszcie - odetchnął z ulgą - Czy mogę
już zdjąć tę opaskę? Oczy mnie bolą„. · 

:.- Nie, jeszcze. Broń Boże, sama ci odwiążę ... 
Poradz.ki szedł dalej za nią, jak ślepy. Czuł pod 

nogami żwir posypanego piasku. Z wielką ulgą 
wchłaniał w siebie powietrze, w którym u.nosił się 
zapach rozkwitłego bzu. 

Szli wąską aleją w pięknym ogrodzie. Wnet 
stanęli przed dwupiętrowym pałacem. W około, 
opodal było kiłka innych budynków. Tam również 
stał garaż. Wyglądało to wszystko jak mieszkanie 
jakiegoś magnata, albo ziemianina ... 

Poradzki nic z tego nie widział. Serce biło w 
nim niespokojnie. Chwilami wydawało mu sic, że 
przeżywa jakiś dziwny, niesamowity sen ... 

- Ostroż.nie, wchodzi.my na schody - powie• 
działa Irena, wprowadzając go do pałacu, który tyl• 
po pozornie sprawiał wrażenie opustoszałego zjlm• 
ku. 

Powoli, bez szumu zamknęły się za nimi drzwi 
wejściowe. 

Poradzki poczuł ciepło, pod nogam.i wyczuł 
miękkie dywany. Irena prowadziła go za rę~ę dalej, 
po białych marmurowych schodach, oświetlonych 
matowym światłem. 

Na pierwszym piętrze wprowadziła go Irena do 
pokoju, w którym wmurowane w ścianę lampy rzU• 
cały dyskretne światło. 

Tu dopiero zdjęła Irena z jego oczu przepaskę 
i sama zdjęła swe palto. 

Długi czas Poradzki siedział nieruchomo na 
krześle, przed jego oczyma migotały światełka. Do~ 
piero gdy oczy przyzwyczaiły się do światła, rozei• 
rzał się wokoło. 

Pokój był prawie pusty. Prócz małego stolika z 
kw~atami w środku pokoju, pod ścianami stał rząd 
foteli i miękko wysłanych krzeseł. 

Pokój sprawiał wrażenie poczekalni u lekarza 
lub adwokata. 

- Ireno - objął ją w pół i przytulił do siebie 
- Nareszcie jesteśmy wowu razem ..• 

Oswobodziła się z jego ramion, zapcdiła papie
rosa, i nagle powiedziała: 

- Sewerynie, oczekuje ciebie teraz następna 
próba ..• Musimy ze sobą teraz poważnie pomówić._ 

- Ireno - odrzekł zaniepokojonym głosem -
Powiedz mi nareszcie, kim jesteś i gdzie się znaj.du„ 
jemy ... Czy jestem u ciebie w domu? 

- O tym chcę właśnie teraz z tobą pomówić„. 
Ale nie mam wiele czasu do stracenia. Wódz i bra
cia „Bractwa Białych" oczekują mnie„. 

Słysząc te dziwne słowa, zerwał się Pm:adzki 
z miejsca. 

(Dalszy ciąg jutro) 

LECH MUSZYŃSKI COPYRIGHT BY BULL 

DEMO • T ORU 
zostawały kalekami na całe :Y-1 i w stajni próct Chucka nie by• 1 zaśmiał się Jack. Nic mam prze• 
cie. Wyścigi tylko z trybun wy- ło nikogo. Panna May dała cież zamiaru zrobić coś złego 
dają się zabawą. W rzeczywista- Chuckowi pieniądze i ka:ała temu koniowi. Chcę mu się tyl" 
ści są one bardzo uciążliwe i mu odejść. Po tym wprowadzi• ko dobrze przyjrzeć!.. 
niebezpieczne i nigdy nic wia- ła do stajni mężczyznę, który z Podszedł do mnie bliż.ej. Cof~ 
domo, co wszystko się w dy- nią przyjechał. nąłem się i postanowiłtm nie 
stansie może zdarzyć. Ludzie są zdania na ogół, że dopuścić go do siebie. 

Bill i Joe odwiedzali mnie w l<:onie szybko zapominają o Jack stał przy wejściu do bok 
PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

Palmtree codziennie, Dan i mu- wstystl<lm, mylą się jednak su i przyglądał się mnie uważ„ 

I rzyn Chuck byli moimi stałymi gruntownie. Ten człowiek przy• nie. A po tym zacz~ł si~ śmiać 
47. 1 kilka mil. I tam był również tor opiekunami. Chuck czyścił staj• najmniei należał do tych ludzi, - zupełnie tak, Jak wtedy 

- To byłoby bez sensu - wyścigowy, który j~dnak ~era~ nię, mył mnie i szczotkował, a których nie mógłbym nigdy w przed laty, gdy panna Jadzia 
~owiedział. _ Ja i May czuje" sta.ł pusty. Na ranne.1 roboc.1c .w! Dan opatrywał moją chorą no~ życiu zapomnieć. To był Jack powiedziała mu, że nie wyjd~ie 
ny się doskonale i wcale nie dz1a.lem tam zaled:-v1e z d~ies1ęc gę i prowadzał mnie na spacery. Dummont, ten, który który po• za niego. Wreszcie odezwał st~: 'nam zamiaru stąd wyjeżdżać. kom, przy ~zym kilka z DlCh ku Gdy już rana zagoiła się zupeł• mógł Krebsowi „zakorkować" - Swietniel.. Od razu sobie Zabierzemy go do Palmtree, lało, tak Ja Ja. nie, zaczął robić ze mną ostrzej• mnie w Fairlown, ten sam, przez tak pomyślałem, gdy tylko zoo 
~t\zie jest pełno stajen do wyna• W Palmtree wiodłem beztro• sze kantry, a wkrótce po tym i którego pozbawiono trenerskiej baczyłem go na torze, a tet.az 1~cia, i tam robić mu będziemy ski żywot. Jadłem tylko i spa• galopy. licencji starego Sama, ten san~, j~stem już zupełni~ pewny. sie11 

lekkie galopy, dopóki znów nie łem. Przez pierwsze kilka tygod Od czasu do czasu Bill przy• który po~stępem dop~owadz1ł b1e. _Nawet g~yby Jego nogi sta* ~~dzie zdrów i w formie. Po ni prowadzono mnie codziennie prowadzał ze sobą swoją znajo• do tego'. ze panna Jadzi.a sprze• ły się zupełnie proste, poznał" dopiero pojedziemy na pół• na małe spacerki. Bali się wi- mą damę. Ona nie chciała jed• dała. mnie temu bandycie Kreb• bym go od razul ~ t.o .dobry 
noc, na wielkie tory yankesów! docznie rozpocząć ze mną tre• nak nigdy wejść do me~o bok• sowi. . . .. . k~wał;:. :-- ;vcale się, JUZ t.era: Następnego dnia kilku chłop~ ning by rana na nodze nie otwo su. Pewnego popołudma przy• - Sptesz się - moJ drogi - me. d.1w11;, .i.e ten kon .pobil w 
:ów ze staJ'ni Berga pomog_ło mi rzył~ się przy większym wysil• '!jechała do Palmtree z jakimś mówiła _May ?o Tacka. takim stylu J?ego Glak.chatore· • 

lk ku. Byłem rad z tego. Słysza• obcym m.ężczyz. ną_. .Dan. tego I - ~ie chciałabym, by . ~en . -:- U c1eka1my J ac ło'l: ·ejść do wie iego wozu 1 \y):• ł . t m ~e konie od dnia bawił na Jakims sąs1edmrn I łotr Bill zastał nas tu w staJn11 1dz1e - zawołała .May. ~~~~~~i~d~~1::;rt~:l~d"~~~J~ skn;le~~~r:i~ 0 zł~m~;a oodkową torze, gdzie miał dosiadać koni, ~ Nie bó1 się, Laleczko, - (Dalszy ciąg jutro). 
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Wynihi proty i ofiarnosc1 można n•~:~~~!=.~!.!~~! ~!!~2 Loterii 
Pracowników Parowozowni Piotrków w nowootwartrm sklepie Kolektury 

zamorskich i groma~zenie fun- 1 ro~ozowni na cele ~aństwo.we. I D. NIEWIŃSKIEGO ·1 "Bez myśli o przyszłości nie 
może się rozwijać, ani żyć ża
den naród, ani żadne państwo" 
stwierdził to Marszałek Smigły 
Rydz. 

duszów na budowę niezbędnych ktorzy w szlachetne1 rywahza- w Piotrkowie, ul. Slo~ackiego 22 
jednostek morskich handlowych cji z resztą społeczeństwa, w 
i bojowych. ciągu ubiegłego roku kalenda - Nie zwlekaj, spiesz po los, a wygrana Cię nie ominie. 

Działalność Ligi Morskiej i rzowego z dobrowolnych skła- --=-----=----------------
Kolonialnej jest nierozerwalnie dek na FunC:usz Obrony Mor-Realizacja tej myśli jest o

becnie tymbardziej na czasie, 
gdy wszystkie państwa świata 
przeznaczają olbrzymie sumy 
na dozbrojenie, bo tylko to 
państwo może bezpiecznie gło
sić pokojowe hasła, które jest 
wystarczająco silne nie tylko 
na I,dzie, ale i na morzu . 

złączoną z hasłem obronności skiej złożyli kwotę 1541.29 zł., I . " d 
jest czynnikiem . państwowym ca~kowicie przez Zarząd Od- , . Autobusy firmy „Arbon odcho zą: 
0 ważnym zakresie. działu na ten cel przekazaną. . d g 
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Myśl o przy~zl?ści i kon.iecz- Jeżeli przyjmiemy pod uwagę Z P10trkowa do Tomaszo~a o go z. . , . 
ności dozbro1ema Polsk.i na że ze wszystkich zbiórek na ł · 14, 16.50 1 21.40. 
morzu . zn.alazła, ~aleko idąc.e fOM w całym powiecie piotr- z Tomaszowa do Piotrkowa o g. 8, 10, 12, 15.20 i 20 
zrozumienie wsrod pracowni- kowskim w r. 1937 zebrane 
k<?w , Paro~ozo~ni Głównej sumę 3.236.19 zł., a kwota zło- • • • I O zwycięstwie decydować 

może nietylko armia l~dowa, 
ale i silna flota. Zyjemy pod 
hasłem obronności - a obron 
ność ta polega na wszechstron
nym przygotowaniu państwa do 
przyszłej wojny. 

Pi~tr~ow, ktorzy. Ją kon.se~wen żona przez pracowników _Paro- Zaw1adom1en1e fonię, ze szkodą dla odbioru 
t~1e 1 prz~kładn.ie r~ahzu1ą. z wozowni stanowi 48°1o t~J su~~ 1 . . . radiowego oraz wy2lądu este-
w1do.cznym1 wymkam1 P<?d kie - to stwierdzimy, że of1arnosci ~ierow!'ictwo . . Zwią~ku Mł<?- tycznego budynku. Celem usu
run~iem Zarządu Oddziału L. liczby pracowników Par?wo-

1 
deJ ~olski. Od?z1ał "!' Piotrkowie ł nięcia tych trudności stosuje 

M. i K. _ . zowni w stosunku do hczby zawiadamia, ze dnia 25 czerw- ! t. zw. anteny zbiorowe. Jest to 
Odd.ział ten w .. ciągu ~"'.u pracujących dochodowo mie- ca (sobota) o godz. 19 w Io - szereg niezależnych anten u

ostatm~h lat rlo_zwiJa P?mysl~i~ szkańców powiatu, jest nieza· kału ~łas!'ym (Toruńska 3~ mieszczonych na wspólnej kens
~wą ?zrnł~l~osc w !11Y~l zadan przeczalnie bardzo duża. Swiad- odbędzie su~ K':1rs Kandyda~ki trukcji wspornej. Antena zbio
! cel<;>w Ligi Mo~skie1 ~ Kolon- czy to o dużym uświadomieniu dla nowowstępuJą~ych .czło!'kow rowa umożliwia kompromisowe, 
JalneJ_, co P.oza_ mnymi zdoby- społecznym pracowników Pa- Z. M. P. -:-- Stawiennictw~ ale tym niemniej praktyczne 
cza.mi wyraza si.ę szybko wz~a- i rowozowni, zrozumieniu zadań ·. czło.nkó"':, ktorzy ~adekłarowah rozwiązanie kwestji posiadania 

Realizacją myśli o przyszłoś
ci i przygotowaniu państwa do 
dostatecznej obronności zajmu
ją się nie tylko powołane do 
tego celu orł?ana, ale również 
i pewne organizacje, a zwłasz · 
cza Liga Morska i Kolonialna, 
przez konsekwentne dążenie 
do uzyskania dla Polski kolonij 

sta1ącą stal~ hc~bą członkow Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz l swóJ udział obowiązkowe. anteny zewnętrznej przez każ-
i przekracza1ącą JUŻ 800 w tym 0 konieczności dozbrojenia i ' dego lokatora. · 
50% rzec~ywistych. zapewnienia obronności Pań - ~ Przybierajq one postać naj-
. N~ spec!~lną uwagę_ z~sługu- stwa na morzu. -(~""~ rozmaitrzą; promienie skrzyżo-
1e ofiarnosc pracowmkow Pa-

1 
1";ii; wanych siatek, stożki promieni 

----------------- · wsparte na jednym maszcie i t. d. 
KREDYTY BUDOWLANE Surowy wyrok Antena zbiorowa ma jednak 

zasadniczą wadę, którą nierów-
dla m.· Piotrkowa Tryb. za kradzież prądu nomierność pobierania energii 

Zarząd Miejski w Piotrkowie podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych następujący komunikat: 

fal radiowych w zależności od elektrycznego położenia każego promienia oraz 

Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał dla m Piotrko
wa dodatkowy kredyt budowlany na rok 1938 w wysokości 
30.000 zł. Kredyt ten został przeznaczony na budownictwo 
drobne, blokowe oraz remonty budynków większych o prze

k zmiennej długości doprowadze-Sąd Gro.dzki d"'. Piotr owie nia - Tłumienie każdej anteny 
na rozprawie w mu 8 czerwca Na lali radiowe'}- . t - , . · ·1 d 
r. b. skazał Abrama Berkowicza, 1 ' J~S mne z rozmc~ w ~i e o -

ważającej ilości małych mieszkań. 
Z kontygentu kredytowego B: G. K. winni korzys!ać 

w pierwszym rzędzie ci, którzy jeszcze w latach poprzednich 
rozpoczęli budowy domów, zawierających małe mieszkania, 
nie więcej niż 4-izbowe, a nie mogli ich wykończyć z powodu 

zam. w Piotrkowie, przy ulicy Antena przy antenie. o ró~nicy i b10:;,u- , _Dla rozw1ąz~m~ t~ch 
Wspólnej 9, za kradzież prądu t anten zbiorowych i wspólnych · tbru gnoscdi b.w zaped"':'mengm dola. 

l k 6 miesi c re o o 1oru ra 10we o 
e ~ ~ry~znego, n~ _ ę Y Odbiornik wybrany, nabyty wszystkich lokatorów budynków 
kięzie!'ia k z zawt~si~mem wy- po krótkich pertraktach i do- wielkomiejskich-radiotechnicy 
onama ary na a a. starczony w pi~knym opakowa· opracowali typ t. zw. anteny 

trudności w uzyskaniu kredytu budowlanego. 
Maksymalna wysokość kredytu na jeden budynek może ~y!"osić: 

1) dla budownictwa blokowego o kubaturze minimum 
2500 ml - ao wysoko.ści 25% kosztów budowy; 

( Inż. Bohdan Kłopotowski. 

f Problem budowy dróg bitych 
w Polsce 2) dla drobnego budownictwa - 4000 zł. _ na. b~~yn~k 

jednomieszkaniowy z tym, że kwota kredytu musi miescić się 
najwyżej w granicach 3ov;0 kosztów budowy. . Piohków, 1938 r. str. 42. 

Powyższe normy maksymalne dla drobnego budownictwa Ukazała się w ost. dniach praca 
mogą być podwyższone o 50% na każde następne mieszkanie inż. B. Kłopotowskiego, naczel
w budynku gospodarczo samodzielnym o powierzchni użytko- nika Wydziału Technicznego 
wej minimum 30 m2 z tym, że kwota kredytu w żadnym wy- Zarządu Miejskiego w Piotrko
padku nie przekroczy ·30% kosztu budowy. wie Tryb., omawiająca zagad-

Pożyczki na budownictwo blokowe i drobne winny być nienie stosowania przy budo
zabezpieczone na hipotece na pierwszym miejscu hipotecznym. wie dróg bitych bruków mo

Oprocentowanie wynosi 61
/ / / 0 w stosunku rocznym, Jzaikowych systemem inż. Wt 

a od chwili spłaty pierwszej raty na kapitał - 6°1o w sto~ Hałasa. Za podstawę rozwa
sunku rocznym. . żań bierze autor doświadczenia 

Podanie do Komitetu Rozbudowy miasta o udzielenie z terenu Piotrkowa, a więc ma
pożyczek należy składać w terminie do dn. 15 lipca b. r. teriał bezpośredni, konkretny. 
w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w godz. 10-12 Przyznając brukom mozaiko
codziennie, oprócz dni świątecznych. wym syst. Hałasa wyższość pod 

Do pcdania należy dołączyć; wyciąg hipoteczny, koszta- względem wytrzymałości, kosz
rys robót "'ykonanych i do "'ykonania w 2 eh egzem·pJarzach tów i opłacalności nad innymi 
i 1 cgzempluz proj€kfu budynku. ł systemami budowy jezdni -

Wszelkich informacyj i wyjeśni€ń udziela również Wydział autor wysuwa dezyderat przyś-
Techniczniczny w godzinach wyżej podanych. ł pieszenia ekspertyzy naukowej ____ mll__________________ -I dla zbadania istotnej wartości 

D • M t' warstwach społeczeństwa poi nawierzchni mozaikowych. 
tt Dl orza skiego serdeczny entuzjazm i Na terenie Piotrkowa system 

w Tomaszewie Maz. ukochanie własnej bandery Wł. Hałasa zdał egzamin pod 
każdym wzelędem . To też za 
zastosowaniem go przy budowie 
innych nawierzchni przemawia 
wiele poważńych argumentów. 

Zakończenie 
nauki 

Praca inż. Kłopotowskiego 
wzbudziła wśród szerokich kół 
fachowców gorące zaintereso
wanie. Napisana jest żywo, 
przejrzyście i zwię:fle. 

niu do domu. Teraz trzeba za- wspólnej. 
łożyć antenę. Swieżo pasowany Jest to jedna antena, która 
radiosłuchacz wygląda przez dostarcza energię nieomal wszy. 
okno w poszukiwaniu miejsca stkich fal radiowych do każde
dla zawieszenia anteny i z przy- go odbiornika po uprzednim 
krością stwierdza, iż dach za- wzmocnieniu, 
mieszkałej przez niego kamie- Widzimy więc, że antena 
nicy pokryty jest gęstą siecią wspólna jest specjalną kons
współlokatorów. trukcją radiotechniczną, nie 

Czy zmie~c;;i się jeszcze moja mającą nic wspólnego z anteną 
antena. zbiorową. W wypadku zasto· 

Nie jest łatwo odpowiedzieć sowania anteny wspólnej z da
na to pytanie. Anteny bowiem chu giną wszelkie anteny op
nie znoszą zbyt bliskiego są- rócz jednej - ogólnej. 
siedztwa, które powoduje wza- Zasada działania anteny wspól
jemne zakłócenie odbioru. nej jest bardzo prosta. Spec

Aby uniknąć tych wszystkich i jalnie skostruowana ant.ena od
zakłóceń w odbiorze należałoby I biorcza chwyta fale · radiowe 
umieszczać anteny jaknajdalej całego zakresu fal średnich i 
od siebie i to pod kątem pros- długich. Wszystkie te fale ra
tym. Stopniowo jednak przy- diowe ulegają silnemu wzmoc
bywające anteny zewnętrzne nieniu przez t. zw. aperiodyczny 
powodują. iście radiową kaka- wzmacniacz wielkiej częstotli

wanie od ministra komunikacji 
pułkownika Ulrycha. 

Poruszając tak ważny prob
lem inż. Kłopotowski przyczynił 
się dobrze sławie imienia Piotr
kowa i dal dowód, że i na pro 
wincji są ujmowane głęboko 
kwestie najistotniejsze w na
szym zbiorowym życiu gospo. 
darczo - finasowym_ Z. P. 

wości, czyli zupełnie cech t . zw. 
selektywności. 

Wzmocniona energia może 
być teraz dostarczana długimi 
p.rzewodami do poszczególnych 
anten. Załączony odbiornik ra
diowy wybiera jedna ze wzmoc
nionych fal radiowych uzysku
jąc w ten sposób czysty i silny 
odbiór radiowy dowolnej stacji 
radiofonicznej. 

„„„mll!„„ ........ ISlll„ ... „ ...... „„ ....... , ... __ 
Dziś i dni następnych! 

W Tomaszowie, jak i w -cełej 
Polsce, powstał Komitet Oby
watelski „Dni Morza ", który 
wspólnie z oddzialfm L. M. i K. 
roz.poczęł w dniu 23 b.m. uro, 
czystości, mające b wać do 29 
czerwca w~ąc2nie . Na murach 
miasta kioskach i de mach zo· 
stały r.ozplakowane afisze i 
hasła propagandowe. Wystawy 
w sklepach zostaly specjalnie 
przybrane w emblematy morskie. 

Kierownictwo Publicz. Szkoły 
Dokształcającej Za" odowej za
wiadamia, że w dniu 26 b. m. 
odbędzie się uroczyste zakoń
czrnie roku szkolnego 1937/38 
na które zaprasza się pp. Mis
trzów, Rodziców i Opiekunów 
uczniów. 

Kino-Teatr Dz is i e1· sza 
„As'' . Wydana w estetycznej szacie 

zewnętrznej książka jest bogato 
ilustrowana fotografiami na- w Piotrkowie 

w roli tytułowej 
SIMONE SIMON 

Program uroczystości zapo
wiada szereg interesujących 
imprez mającyc.h uświetni ć tra
dycyjne już w Polsce świttto 
morskie budzące we wszystkich 

Porządek uroczystości: godz. 
10 nabożeństwo w kościele Far
nym, godz. 11 zakończenie roku 
z rozdaniem świadectw w sali 
im. Kilińskiego. 

wierzchni mozaikowej na waż- uL Niepodle- film wyświet. jednocześnie z ekranem Warszawskim 
niej szych arteriach drogowych głoscl nr. 2- Popołudnió~k; 0 g. 3 . Król się bawi 

I KINO
TEATR 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

Piotrkowa. 

Za pracę te inż. Klopotowski -----P180111c.z.ąt•e•k•o-go•d•z•. •6•p•p•, •w-n.ie•d•zi.c1111l ę=i-św•i•ęt•a-o godz. 4 po poł. 
otrzymał specjalne podzięko· -

Dziś! przebojowy film sezonu 
Najpiękniejsze kobiety. Najzabawnie!sze sytuacje. 
Wspaniałą wystawę i cudną grę artystów, słynnej 
gwiazdy MARY ELLIS i niezrównanego TULLIO 

CARMINATI ujrzycie w bajecznym filmie 

WIOSNA w . PARYŻU 
Początek o g. 6;;,w w niedziele i święta u ~odz, 4 po poł . 

KINO 
TEATR 

ROM H 

-------Nowy styl humoru I Nowy gatunek dowcipu! 
Nowa satyra, będąca największą rewelacją stolic 

europejskich p. t. 

Mój Pan Mąż 
Carola Lombard i William Powell 

Popołud . o godz. 3. Władczyni Puszczy 

Popołudniówka o godz. 3 Alarm w Pekinie 

~----------------------
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 
Początek o godz. 6 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. 

mies ie cz n a „Dziennika Piotrkowskiego'' wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
36 zł. Konto P. K. O . Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1 ·sza str. 1 wiersz miL jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


